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Od czasu, jak  obow iązuje  ohecna or 
dynac ja  wyborcza, roz lega ją  się narze­
kania, że wszystkiem u złemu w Sejm ie 

Polsce  winine listy kandydackie, dzię­
ki którym  w yborcy  g losu ją  nm na oso­
by, lecz na numery. W  narzekaniach 
tych  jest oczyw iście  pew na doza słusz­
ności, lecz ,,eszcze więce j przesady. Or­
d ynac ja  bowiem nie przeszkadza bymij 
mniegj stawianiu na listach nazwisk o- 
sob, które coś znaczą i coś reprezentu­
ją . O rdynacja  ta bynajm nie j m e wy 
klucza wybierania  najtęższych  i najod- 
powiedniejisizycb, co wcale nie jest j e ­
dnoznaczne z —  najpopularniejszym i. 
N ieodzow nie  jednak potrzebne są dwie 
rzeczy : prim o aby ci „najtęzsi i n a jod ­
p ow ied n ie js i"  znajdowali się zawsze w 
odpovt ‘ ednie., liczbie pod ręką i clicit li 
się poświęcić, secundo —  aby ich partje  
układające listy, znalazły i zużytkow a­
ły . Jeżeli zaś partje  tego dotychczas 
nie robiły  lub nie robiły  dość często i 
systematjmznie, to zapewne albo dla 
braku „na jtęższych '4 albo dla nie dość 
wielkiej ich popularności, albo wresz­
cie dlatego, że part je  same nie lubią 
„na jtęższych", aby eh zbyt łatwo Za 

JLy nie b ia li . N ajczęście j  działały 
wszystkie  te trzy przyczyny razem.

P rzy  obecnych wyborach znowu roz 
legają  się te same skargi: dajcie  nam 
ludzi a nie numery, a zobaczycie, jakim 
murem staną za tymi ludźmi w y borcy !  
M le posiadam y dostatecznej liczby da­
n ych  do oceny słuszności tych skarg 
poza K rakow em . Do samego K rakow a 
jednak skargi te w żadnym lazie  odno­
sić się nie mogą. Tu bowiem Blok B ez­
p a r ty jn y  usunął ową rzekomą sprzecz­
ność między „num erkam i" a „osobam i", 
w ypełn ia jąc  listę Nr. 1 nazwiskami nie 
tylko osób, lecz także osobistości. K a ż ­
dy z kandydatów tej l ;sty ma wysoki 
ciężar gatunkow y, każdy wydr ja się 
ponad szary tłum pewnym i przymiota 
mi, każdy posiada n iew ątpliw ie  \va-‘ 
runki wydatnej i pożytecznej p racy  na 
g n n  c i o s oj m ow y m.

TAlfMNICA
i m i M w m m

Przekład z francuskiego przez M. M.

—  Owszem panie, —  odparł stary, —  pro­
szę h  Iko iść za miną. —  I idąc przodem, 
poprowadził nas do  stromych schodach na 
długą galerię, którą oświetlał jedynie slaby 
blask  kaganka; nadając najmniejsizym przed­
m iotom  fantastyczne kształty. Galerja ta skrę­
ca ła  kbkakrotnie, aż w yprow adziła nas do du­
żej, wilgotnej i całkiem pustej sali; przeszli­
śmy kilka taki< h sal, aż otw orzyw szy ostatnie 
drzwi, w prow idzil nas stary do salonu, gdzie 
na kominku wesoło trzaskał ogień.

W idok ten wprawił mnie w  dobry humor, 
lecz wui mój stanął w środka pokoju i patrząc 
dokoła niespokojnie, rz: ki pow ażnym , nie­
mal wzruszonym  głosem:

—  W ięc używ acie teraz ten salon dla przy­
jęcia gości?

Franz w  milczeniu postąpił kilka kroków 
naprzód, i blask kru;'ganka, który w ••ęku 
trzym ał, oświetlił w głębi sali duzą, białą pla­
mę na murze, mającą rozm iary jakby zamu­
row anych drzwi.

Tym czasem  Franz ją ł szybko przygotow y­
w ać dla nas kolację, poczem w ój mój podło­
żył ogień pod naczynie punchu, który miał 
nam  ułatwić miły i dobry sen.

Po skończeniu kolacji, Franz postzedł . na 
spoczynek i ' zostaliśmy. Dwie świece dopa­
lały się zw.olra i ogii ń na konrnie gasł po­
woli, rzucając 'ostatnie błyski światła na go- 
ty ck e  ozdoby i sklepienie sali.

A le  gd y  nrjw ażnle jszem  zagadnie­
niem każdej 1 isty jest jo j  kandydat czo­
łow y , skupmy przeto uwagę na osobu 
p ro f. A dam a K rzyżan ow sk iego, którjł 
właśnie w K rakow ie  listę Nr. 1 prewa 
dzi. Co do tego nie będzie ju ż  chyba 
spofu, żo prof. K rzyżanow ski jest oso­
bistością i to jedną  z na jw ybitn ie jszych  
a nie samym tylko p arty jn ym  czy bez­
party jn y m  „num erkiem ". S taw iając go 
na czele swej listy, Blok B ezparty jny  
dał możność kompromisu dla zwolenni­
ków wybierania list i w y b i e u n ‘ a osób, 
Tu  bow iem  równocześnie jedni m ogą 
dać wyraz swemu um iłowaniu dla nr. 
stytucji list, drudzy zaś sw oje j czc : dla 
w ybitnych  osób.

K om u  nie dogadza sam fałB jiś ły  lub 
chociażby tylko je j  numer, ton zmobili­
zowawszy całe 9w oje obywatelskie są- 
mienie, niechaj odpow ie  sob :e i i mym, 
czy prof. A dam  K rzyżanowski ma kw a­
lif ikacje  na posła se jm ow ego czy ich 
nie ma? Jeżeli zaś to zmobilizowane su­
mienie obywatelskie m e pozwoli mu od 
pow iedzieć na to nytan.e  od razu i bez 
namysłu, to niechaj do pom ocy  zare­
kw iru je  sobie wszystkie i m e zgłoszone 
listy i n ied m j je  uważniej przestudiuję. 
Na której bśc ic  znajdu je  się kandydat, 
żadnemu z nich nie u jm ując. g o d n :e.r  
szy mandatu poselskoego n ;ż prof. 
Adam  K rzyżan ow sk i?  I to godnie jszy 
nie Pf rozumieniu n agrody za zasługę 
ale sposobność1 do pracy  w y d a +nej, po­
zytyw nej,  n ie jednokrotnie  ciężkiej,

Jeżeli w-ogóle w ybory  m ają  mieć j a ­
kiś sens. leżeli w jakim ś stopniu przy 
najm niej mają odpow iadać p o jęc iu  wy 
Licrnnin, ło p ro f. A dam  K rzyżan ow sk i 
pow in ien  być w ybran y po prostu przez 
aklam ację. T to w ybrany  nie ty lko  z p o ­
śród P. T. W yborców , ale także z p o ­
śród wszys+kieh zgłoszonych, nieŁinie- 
ważninnych ii zgodnie z przepisami or­
dynacji na plakatach w yw ieszonych  
kandydatów . IRzoczy przedstaw iają  się 
bowiem  ob joktyw nie  tak że g d y b y  tyl­
ko w szyscy  ci kandydaci głosowali, to 
■powirmiby oni g łosow ać przedewszyst-

Na m orach wisiały obrazy, przedstawiające 
sceny bitew i myśliwskie przygody, a w ota­
czającym  półmroku osoby na tych m alowi­
dłu ach zdawały się ożyw iać nagle, poruszać, 
w ychodzić z ram ku nam..- Zauważyłem  rów ­
nież kilka starych portretów rodzinnych, a 
ciem ne plamy obrazów uw idoczniały jeszcze 
tę białą plamę na murze, którą poprzednio 
widizinłem. Myślałem poproslu, że są lo drzwi, 
zamurowane niegdyś, i pozostawione tak przez 
niedbałość, zamiast by zostały zam alowane, 
na równi z inneinj ścinnarw =alonu.

Zresztą w yobraźnia moja zajęta była raczej 
nierealnemu rzeczam i; w ystaw iałem  sobie ten 
stary zamek zamieszkały przez duchy, widma 
i strachy, i m ałem upodobanie w tern uczu­
ciu lęku i nerwowego jakiegoś podniecenia, 
który mnie ogarniał...

W tejże chw ili usłyszałem lekkie, w y ­
raźne stąpanie —  braki., kogoś idącego prz :z 
salę. Rów nocześnie usłyszałem głuchy jęk, 
raz i drugi... zda mi się. iż słyszę jakby dra­
panie muru za tą białą plamą, w yobrażające 
drzwi ukryte...

Chyba jakieś zwierzę tam się ukrywa, ale 
w takim razie wystarczy tupnięcie nogą «unie 
w  podłogę, a ucieknie, tub wyda głos jakiś... 
-Lecz ku memu przerażeniu skrobanie muru 
nie ustaje, przeciw n e wzmaga się, jakby ktoś 
drapał ścianę z najw yższą w ściekłością ; po- 
zatpm niema innego znaku życia.

Krew ścina mi się w żyłach, najdziwriejsze 
myśli tłoczą się do głowy, i oto siedzę jak 
przykuty do krzesła, nie śmiejąc drgnąć na­
wet; gdy nagle ustaje tajemnicze drapaate a 
natomiast zaczyna się chodzenie po sali.

W staję, jakby poruszony sprężyną i idę w

kiom na pro f .  K rzyżanow sk iego , a p o ­
tem dopiero na siebie...

W y licza ć  jeszcze raz wszystkie k w a­
lifikacje p io f .  K rzyżan ow sk iego  na j e ­
dnego z w y brać  się m ających  444 pra­
w odaw ców  polskich, a na jed n eg o  i 
czterech reprezentantów se jm ow ych  
królewskiego i stołecznego K rak ow a  —  
byłoby  ju ż  chyba towarzyską niew ła­
ściwością. Nie opow iada  się bow iem  lu­
dziom jako now iny tego, co  w szyscy  
od dawma wiedzą i tu dobrze wiedzą... 
Jeżeli przeciw prof. K rzyżanow skiem u 
podnoszono zarzuty, to by ły  one tfckie, 
że musiały budzić uczucie wstydu i u- 
pokorzenia, że w ogóle  podnoszenie tego 
rodza ju  zarzutów 1 posługiw anie się ta­
kimi argumentami jest w naszych cza­
sach jeszcze możliwe.

T o  też zw -acam y się nie do tych, 
którzy z tymi zarzutami wystąpili, ani 
do tych, do których pozmmu um ysło­
w ego  zarzuty te b y ły  dostosowane, ale 
do ogółu  in te ligen cji krakow skiej bez 
różnicy wyznań, narodowości, zatrud­
nienia, sym paty j party jnych , barw y 
wdosów, płci i stosunków fam ili jnych  z 
jednem  jedynem  pytaniem : czy  sądzii, 
że wśród ezterech posłów, którzy m ają  
w Sejm ie  reprezentować A ten y  polskie, 
pow im en się zna jdow ać n a jw y b itn ie j­
szy z ży jących  ekonomista polski, nau­
czyciel, uczony, publicysta i WJrpróbo- 
wany w różnych służbach publicznych 
obyw atel?  Miech odpow iedzą  tak łub 
nie, k vótko i jasno, abyśm y wiedzieli >  
statecznie, czy i o ile przesadzał pan 
N euw ert N owaczyński w swoich zna 
nyc-h pamflotneh o K rakow ie , czy by lv  
to oczyw iste  i świadom e oszczerstwa, 
czy  też tylko nieznaczne i m im owolne 
p izesady?

B lok  B ezparty jny , stawiając p ro f .  
K rzyżanow sk iego  na czele swej listy, 
postawu! zarazem wobec inteligencji 
krakowskiej pytanie iście ham letow ­
skie: czy  inteligencja  ta jako  grupa 
społeczno-polityczna, występująca na 
różnych paradach i zgla-szejąca różne 
roszczeńia, istnieje czy nie 'stn io je?  — 
C zy jest ona skupieniem zdolnem do 
przedstawicielstwa, więc posiadającem  
pewną podm iotow ość, pewne poczucie

siebie samej czy też jest  tc tylko zbio- 
iow isk o  jednostek  nic prócz  nazw y i 
pew n ych  szczegółów garderoby  nie ma­
ją cy ch  ze sobą podobnego, k tóre w 
sprawach politycznych  stanowią przy-  
cz^pek wartości całkiem innych, z inte­
ligencją  jak o  taką nic nie m ających  
wspólnego?

Są socjo logow ie , którzy  twrieidza, że 
i-nteligneji jako klasy czy g ru p y  w ro ­
zumieniu socjalno-Dolitycznem w og ó ie  
nł°ma, że inteligencja  jak o  taka grupa  
istniała tylko w carskiej R os j i  i że ona 
to właśnie tak pięknie pokierow ała  
sprawami publicznemi, g d y  się na kilka 
miesięcy w roku 1917 w je j  ręce d o ­
stały, że cały kram stał się zdum iew a­
ją co  łatw ą i szybką zdobyczą  bolszewi­
ków. Ci uczeni w piśmie twierdzą, ze 
inteligencja nie jest g ’’upą  społeczną 
lecz tylko funkcją w zględnie organem  
do w ykonyw ania  pew nych  fun kcy j w 
interesie poszczególnych  grup  społecz­
nych, że więc robotnicy m ają  sw o ją  
własną inteligencję, organizacje  św. 
Z y ty  swoja, drobnom ieszczaństwo ży ­
dowskie sw oją  a szlachta i burżuazja  
polska znowui swmją. W  każdym razie 
zdania doktorów  są podzielone co do 
istnienia lub nieistnienia inteligencji  
jako  gru pv  soejalno-polityeznej.

W  niedzielę kwestja  ta zostanie w  
K rakow ie  poddana badaniu ekspery­
m entalnem u. Późnym  wieczorem dm a 
tego będziem y ju ż  wiedzieli, czy  p rzy ­
najm niej w A tenach polskich istn ie je  
in teligencja  połska jako  grupa światło 
ma siebie samej t. j. zarówno swoich 
praw  jak swoich obow iązków , czy też 
jest to ty lk )  zm orow isko luźnych je d n o ­
stek lub co n a jw yże j koteryj. R ozstrzy ­
gnie się ta kwestja  razem z e -spraw ą  
m andatu prof. K rzyżan ow sk iego . J e ­
żeli bowiem okaże się, że w Atenach  
polskich na sto sześćdziesiąt tysięcy  u- 
p raw rion ych  do g łosow ania  nie znala­
zło się tylu inteligentów i intelicentek 
ilu ich potrzeba do w yboru prof. K r z y ­
żanowskiego, 'o  w ypadn ie  dać spokój 
tym nioszozęśbwym Atenom  i pogodzić  
się z faktem, że m iędzy Bochnią a K r a ­
kowem istr ie ją  w praw dzie  różnice, aie 
tylko... i lościowe

głąb sali, blado oświetlonej przez dogasające 
świece... A oto raptowny przeciąg lodowatego 
powietrza mrozi nu policzki i w tejże chw ili 
promień księżyca, przebijający czarną chm u­
rę, ośw ieca drgającym  blaskiem wysoki por­
tret m ężczyzny, o twarzy ponuro zam yślonej, 
podczas gdy jakieś zaziemskie głosy szepcą 
około mnie, jakoby stlumionem tkaniem: „Nie 
idź dalej, bo polecisz w  przeipaść niew idzial­
nego św iata !".

W tedy to hałas zam ykanych gwabow nie 
drzwi wstrząsa posadami sali, słyszę dokla 
dnie krain, biegnące w galer je, a potem brzęk 
kopyt końskich na kamiennym dziedzińcu...

Brama zgrzyta w zawbasach na przelotną 
chw ilę i zmów się zamyka... Gzyż to w szystko 
Jest praw dą? Czy też wytworem  chorobliw ej 
fantazji?

Gdy zadawałem  sobie to pytanie, usłyszą 
lem ruchy mego wuja w  przyległym  pokoju. 
Może i on się zbudaił? Schw yciłem  za świe­
cę i podszedłem do j-^go łóżka. W alczył najw i­
doczniej z jakiemiś złemi snami. Dotknąłem 
jego ręki, zbudzony nagle, krzyknął gwałto­
w nie, ale, poznawszy mrue, rzekł tylko:

—  Dziękuję ci, żeś mnie zbudził, bo zły 
m,atpm sen, wspom inając dawne czasy i zda­
rzenia, które w  tych murach widziiaiem. Ale 
lepiej o tem nie myśleć i starać się zasnąć 
iakna jprędzej...

To rzekłszy, zawinął się kołdrą i miałem 
wrażenie, że znów zasypia; lecz gdy w róci­
łem do mego D o k o ju  i zga=iwszy światło, u ło­
żyłem  się do snu, usłyszałem tfrzez drzwi c i­
ch y  szept pacierzy ■■ Wuj się począł modlić... 
I machinalne poszedłem za jego przykładem.

Nazajutrz rano Franz poszedł oznajm ić na­
sze przybycie obu starym paniom, .które nas 
już oczekiw ały. Przyjęła nas stara garbata 
sługa w w ypłow iałej «ukni i zaprowadziła 
przed oblicze obu rezydentek zamku. —  W in­
nym  czasie w idok tych zasuszonych mumji, 
byłby mnie niewątpliwie zabawT, ale dziś 
ca ły  bytem w zburzony wspom nieniem tej 
strasznej, ubiegłej nocy... A zdawało mi S’ ę, 
że i stare ciotki nieżyczliw ie na mnie pa­
trzą.

Tegoż pierwszego dnia w ieczorem  siedzia­
łem  z moim wujem w naszym pokoju przy ko­
minku. Bytem niezwykle zgnębiony i m ilczą­
cy... W uj to zauw ażył i rzekł w esoło:

—  Cóż ci się stało od w czoraj, że taki po­
nury chodź :sz?

Nie widziałem potrzeby ukrywania przed 
nim dzpwmych moich przeżyć ostatniej nocy i 
opowiedziałem mu wszystko.

Spoważniał w ów czas i rzekł mi:
—  To dziwne, że ja w śnie w .działem  to, 

co  mi opowiadasz.
Poczem  dodał:
— W działem słrasztiwe widmo, które na 

kolanach p-zyw lokło się do tych drzwi zamu­
row anych i z w ściekłością poczęto ów mur 
drapać, tak, że palce jego byty cale w strzę­
pach... A potem zeszło i usłyszałem tętent ko­
nia w dzied zń icu . Wtedy zbudziłeś mnie, 
lecz z trudem tylko zdofafem pokonać w  sobie 
odrazę, jaka budzi się w nas zawsze, gdy się 
stykamy z tajem niczym zaświatem-.

Nie śmiałem stawiać mu dalszych pytań; 
zauw aży} jednak moją ciekaw ość i spytał: 

(Ciąg dalszy nastąpi).



N O W i  R E F O R M S

Z  n a c i n a  w p i s o i r c i e g o
Sian Średni K r a t o  csmiedcza sig

za rządem.
Zjednoczenie stann średniego Pod znakiem ści­

słej współpracy z rządem Marsz. Piłsudskiego i
gwarantującym sta>no\vi średniemu szeroki rozwój 
zdobywa Kraków

Najlepszym tego dowodem jest zgromadzenie, 
które odbyło się wczoraj w przepełnionej sali Sta­
rego Teatru w Krakowie.

Zebranie to zagaił w.ceprezydent miasta W iel­
gus, streszczając w krótkich słowach historię u- 
padku mieszczaństwa z dawnej Polski, aż do cza­
sów porozbiorowyeh.

W pięknych i mocnych siowach zobrazował na­
stępnie znaczenie stanu średniego dla Polski — 
prof. Uniw. Jag ellońskiego dr. Stanisław Estrei­
cher.

Wedle zapowiedzi mial się teraz odbyć progra­
mowy odczyt prezesa Rady Stann Średniego, wi­
ceprezesa Hady miejskiej Warszawy p Rogowi- 
cza. Ponieważ p. llogowicz w ostatniej chwil, 
przybyć nie mógł, referat wygłosił reprezentant 
władz naczelnych Rady stanu średniego p. Skar­
żyński (również z Warszawy),, który naszkicował 
oblicze ideowe powstającej obecnie orga.nizacj, 
etanu średniego, zdawał sprawę rozwoju akcji w b. 

^Kongresówce i wzywał mieszczaństwo, by pierw­
szym aktem jego konsolidacji bvło wspólne wystą­
pienie w dniu i marca za listą Nr. 1.

Po przemówieniu p. Skarżyńskiego wstąpił na 
estradę witany dłngotrwałemi oklaskami prof. 
Krzyżanowski, kandydat listy Nr. 1, w Krakowie. 
Prof. Krzyżanowski w sw om  przemówieniu poru­
szył stosunek stann średniego do rządu, oraz 
przedstawił program B. B. W. R Oświadczył prof. 
Krzyżanowski, że rząd chcąc współpracować z sej­
mem musi się oprzeć na jaknaiszerszych war­
stwach społecznych wyłączając radykalizm tak ze 
strony prawej, jak i z lewej.

Stąd też należy tlómaczyć żywy udział, który 
rząd bierze w obecnych wyborach Mowę prof. 
Krzyżanowskiego przyjęli zebrani z entuzjasty- 
cznemi oklaskami.

Ostatni przemówił cechmistrz A. Różycki. Prze­
mawiał on jako przedstawiciel rzemieślników. — 
W skazał jeszcze raz na konieczność zorganizowa­
nia się stanu średniego, podkreślając, że inne sta­
ny są jnż oddawna z okrzyścią dla siebie silnie 
(organizowane,

Następnie p. Różycki odczytał rezolncję, w któ­
rej zebrani reprezentanci stanu średniego uchwa­
lają przystąp ć do organizacji stann średniego na 
platformie gospodarczej, oraz wyrażając uznanie 
dla dotychczasowej pracy rządów Marsz. Piłsud­
skiego, postanawiają przy andcliodzących w ybo­
rach głosować na listę Nr. 1.

Powyższą rezolucję zgromadzeni przyjęli jedno­
głośnie przez aklamację wśród niemilknących o- 
klasków.

Związek emer. oficerów 
popiera dążenia rządu.

W alne Zgromadzenie ■ Związku Oficerów W. P. 
w  st. sp. w Krakowie powziięło dnia 1 marca b. r. 
następującą uchwalę:

Związek Oficerów W. P., w st. sp. w Krakowie 
jest związkiem ajx>Idtycznym, a uznając twórczą 
a wydatną pracę obecnego rządu, z całych sił po­
piera jego dążenia. Na czele Związku stoją: em. 
jen. dywizja Cyrus-Sobolewski, em. jen. bryg. Dąb­
rowski i em. pułk. Haliorkiewioz.

Zebranie akademików za listą Nr. 1.
Wczoraj dnia 1 b. m. odbyło się w Krakowie 

w dawnej sala Rady miejskiej na Podgórzu zeb ra -! 
n i*  akademików za listą Nr. 1. Przewodniczył to­
mu zebraniu p. W odzinowski, przemówił p. Pań­
ków. Następnie dłuższy referat wygłosił p. Kazi­
mierz Ostrowski, poozem zabrał glos prof. Dybo- 
ski. kandydat listy Nr. 1.

Próby rozbicia tego wiecu ze strony P P S. po­
zostały bezskuteczne. Zebrani uchwalili rezolucję 
wzywającą do glceowania w dniu wyborów na li­
stę Nr. 1.

W  sali Muzeum Przemysłowego w Krakowie 
odbyło się dn. 29 ub. m. zebranie obywateli obwo­
du Orzegórzeckdego za listą Nr. 1. Przemawiali 
kandydaci listy Nr. 1: prof. Dyboski i p. Stankie­
w icz. Po tych przemówieniach zebrani powzięli 
rezolucję, w której oświadczają się jednogłośnie za 
listą Nr. 1.

Stojałowczycy w okr. Bochnia— N. Sącz 
za lisią Nr. 1.

(PAT). Czasopismo p. t. „Stojalowc.zyk“  w Nr.
9— 10 z dnia 26 lutego podało następujący komu­
nik ait:

„Okręg wyborczy nr. i i  N. Sąoz, Limanowa, Bo­
chnia, W ieliczka. W  tym okręgu wyborczym z po­
wodu bolesnej śmierci kandydata czołowego i człon 
ka rady naczelnej naszego Związku, ś. p. inż. Jó­
zefa Stokłosy, b. radcy ministerialnego, wszyscy 
stojalowczycy glosują solidarnie 'i masowo do sej­
mu na listę B. B. W. R. Nr. 1.

Nar Dcmofcimja frasfcfaml 
chce fediiać wehorcow.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwów, 2 marca. W  poszukiwaniu za skon­

fiskowaną ulotką bloku katolicko - narodo­
wego, atakującą z furją rząd i kolportowaną 
m asow o wśród mieszkańców Lw ow a i miast 
prow incjonalnych, przedsięwzięta policja po­
lityczna we Lwowie niespodziewaną rewizję 
w mieszkaniach personele biura wyborczego 
bloku katolicko-narodowego.

Rew izja dala niezwykle sensacyjne rezul­
taty. W mieszkaniu maszynistki Jadwigi Pa- 
biańskiej przy ul. K och an ow sk iego  l. 69, zna­
leziono arsenał stalowych kastetów, będących 
morderczą bronią ustawowo zakazaną na ró­
wni z  bronią palną. Kastetów tvch było blisko 
100 sztnk. Dochodzenia w y k a za ły  że nadeszły 
one do dyspozycji dra Władysława Świrskiego 
generalnego sekretarza wyborczego blokn ka­
tolicko-narodowego i Piasta we Lwowie 
z  Poznania, albo z Warszawy. Dr. Świrski dał

kastety te do przechowania m. in. Pabiań- 
skiej, celem rozdania ich w odpowiedniej po­
rze bojówkom we Lwowie i na prowincji. W e­
dle wiadom ości, posiadanych przez policję,

Po odwiedzeniu centralnego biura w ybor­
czego, delegat łódzki odbył konferencję z gru­
pą byłych członków ZLN w Warszawi*- P "  
stanowiono niezwłocznie po wyKęwirk ogłosić 
wielką deklarację progiagurw;;, która zaopa­
trzona będzie w pndpwy poważnych byłych 
działaczy ZLN Warod nazwisk tych napotka

wykryto tylko część transportn, reszta znaj-1 się b>ki«, których obecność stanowić ma sen- 
duje się jeszcze w ukryciu, zaś znaczna ilość sac;;.
została jnż rozdana.

Forma kastetu jest taka, że łatwo można je 
schować w rękę lub do kieszeni. Za naciśnię­
ciem główki wyskakuje z olbrzymią siłą sprę­
żyna, która jest w stanie rozbić czaszkę ludz­
ką. Charakterystycznem jest, iż zawiadowca 
morderczego składu dr Swirski zbiegł i ukrywa 
się przed policją. Poszukiwania za nim nie 
dały do czwartku wieczór żadnych rezultatów 

W yniki rewizji, kompromitujące w niesły­
chanym stopniu metody walki wyborczej blokn 
katolicko-narodowego, w yw oła ły  we Lwowie 
olbrzym ie wrażenie i oburzenie. Zaznaczyć 
należy, iż policja już w środę przeprowadziła 
rewizję w  lokalu bloku katolicko-narodowego, 
jednakże bez rezultatu.

Wykrycie broni i naboi
iv mieszkemu kandvdata na posła.
Poznań, 2 marca. Z W olsztyna donoszą: 

W czora j miasto nasze poruszył niezw ykły 
fakt dokonania rewizji w mieszkaniu Stani­
sława Dolasy i dra Tadeuaza Wróbla, kandy­
data listy Nr. 24. Oka®uje sdę, że w  mieszka­
niach obu tych w ybitnych członków  Obozu 
W ielkiej Polski znaleziono broń oraz większą 
ilość naboi pochodzenia wojskowego. Stwier­
dzono, że panowie ci nie mieli pozwolenia na 
posiadanie broni. Pakit dokonania rewizji w y­
w ołał wielkie wrażenie, tembardziej, iż dzień 
przedtem dokonano zam achu dynam itowego w 
Grodzisku na salę, w kitórej odbyw ał się w iec 
Katolickiej Unii Ziem Zachodnich.

Odezwa Z. L. N.
wrzeefiw papieżowi I biskupom.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. Z. L. N. wydal w  dniu 

w czorajszym  nową odezwę, w  której awraca 
się do w yborców , krytykując zarówno papieża, 
jak i biskupów i stwierdzając, że m iędzyna­
rodowa mafja masońska swojemu przewrótne- 
lui kłamstwami sięgnąć zdołała nawet do sto­
licy apostolskiej i wprowadzić w  błąd nawet 
Namiestnika Chrystusowego.

Fronda w Z. L. N.
Łódź, 2 marca. W czoraj do Warszawy przy­

był delegat ugrupowania łódzkiego, który czy­
ni obecnie frondę w miejscowym oddziale 
ZLN. Delegat Złożył w izytę w  biurze w ybor­
czym  BBWIL, przez dłuższy czas omawiał 
bieżące kweslje polityczne, referując sprawę 
nastroju w Łodizi.

W  kolach ZLN w Łodzi już przed kilku ty ­
godniami niezw łocznie po wystąpieniu b. po­
sła Chądzyńskiego, zaczęły się nieporozumie­
nia. Po ustaleniu listy kandydatów do Sejmiu 
i Senatu niezadowolenie zaczęło przybierać 
coraz większe rozmiary.

Tym czasem  Fronda Z. L. N. na zebraniach 
poufnych poleca oddawanie głosów wszystkim 
niezadowolonym z dotychczasowej polityki 
stronnictwa na listę Nr. 1-

B yly poseł na Sejm, p. Ludwik Dobija, 
członek stronnictwa Nar. Dem. zw rócił się z 
odezw ą do swoich b. w yborców  okr. 43 (B ia­
ła ), w której wskazuje on na zgubne skutki 
partyjnictwa i walk partyjnych tak rozwiel- 
m ożnionych w  Polsce za czasów  ostatniego 
Sejmu, Odezwę swą zakończył p Dobija w e­
zwaniem, aby w yborcy okręgu wyb. zjedno­
czyli się i dali marszałkowi Piłsudskiemu, 
który ujął w swoje ręce w ładzę, by uczynić 
mocarstwo z Polski, takich posłów, którym le­
ży na sercu jedynie ‘dobro O jczyzny, a nie 
dobro tylko partji.

. WanreawsŁ 2 marca. W  związku z fermen­
tami. szerzącemi się wśród łódzkiego ZLN i 
masrwem występowaniem członków z te0° 
stronnictwa, dowiadujemy się, że podobny 
rozłam wśiód endecji powstał w Kaliszu, 
Piotrkowie i innych powiatach województwa 
łódzkiego.

co poułiedziałp.Ufiios o urzednikacn
K o m un ika t u rzę d o w y .

Kraków. (P A T ) W związku z komunikatem, ja­
ki ukazał się w tutejszej prasie i sprostowaniem, 
ogloszonem przez b, posła Witosa, a tyczącem się 
stów, jakich b. pos. Witos mial użyć na zgroma­
dzeniu przedwyborezem w Janowicach w dn. 8 lu­
tego 1928 r.. mianowicie, że „w  państwie polskiem 
jest 250.000 urzędników, a nikt z was tu obecnych 
nie może powiedzieć, że wszyscy są o czystrch 
rękach, ja zaś wam powiem, ze niema ani jedne­
go", wyjaśnia tutejsze województwo na podstawie 
zeznań, złożonych do protokołu we właściwej wła­
dzy przez świadka obecnego na tern zgromadze­
niu, że b poseł Witos rzeczywiście uczynił zarzut 
ogólnikowy urzędnikom, że nie mają czystych rąk-

O nieprzychylnym stanowisku b. posła W itosa 
świadczy również dalsza jego uwaga, wypowie­
dziana o urzędnikach w tych słowach „Nie ma 
tn z nich ani jednego, poszli dla pamnły. Dopóki 
u mnie było koryto pełne. tośc;e ich widzieli u® 
każdem zgromadzenin".

Burza na uniwersytecie warszawskim.
Cień komunizmu wlecze się za przywódcami N. D.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 lutego. Niepoczytalna agitacja wego, jak czarny, ponury, lecz nieodłączny 

leaderów Narodowej Demokracji wśród mło- cień, zaś oficja lny organ Z. L. N. „Gazeta 
dzieży akademickiej, przy czynnem poparciu Warszawska" z radością donosi, że młodzież 
młodzieży socjalistycznej i komunistycznej, i narodowa stanęła w jednym szeregn z mło-
doprow adziła w dniu wczorajszym  do uchwa­
lenia na wiecu, zwołanym* na uniwersytecie 
przoę m ieniący się jako reprezentację m łodzie­
ży  akademickiej Naczelny Komitet Akademic­
ki 1-dniowego strajku młodzieży akademickiej 
w dniu 2 marca na znak protestu przeciw za­
rządzeniom  kom isarza rządu.

W iec ten, mimo zakazn ze strony władz 
uniwersyteckich, odbył się na dziedzińcu, 
przyczem  występujący na nim m ów cy, zairów- 
wno reprezentujący młodzież obwiepolską, jak 
oscjalistyczną i komunisty zną w zgodnej har- 
monji wymyślali na rząd i policję, lamentu­
jąc na łamanie au-ton-omji w yższych  uczelni
1 katowanie studentów, zapominając jednak 
zuipelnie o tern, że w roku 1925 policja na roz­
kaz ówczesnego ministra oświaty Stanisława 
Grabskiego z Narodowej Demokracji szarżowa­
ła na studentów, a wówczas młodzież oliwie- 
polska bynajmniej nie zgłaszała protestu. In­
terwencja ks. rektora Szlagowskiego, mająca 
na celu nakłonienie uoze^tniteóyż wiecu nie- 
legalnego do rozejścia się, nie odniosła skntkn. 
Owszem przeciwnie, pod adresem ks. rektora 
posypał się grad obelg i okrzyków w  rodzaju: 
„Precz z rektorem ", w ykazujących, że akcja 
młodzieży „obwie-podskiej" nie jest jnż przed­
wyborczą demaoggją, lecz jest zatruciem móz­
gów jej leaderów przez zdrajców Polski.

W  zwiążku z powyższem  „Gazeta Poranna*
2 grosze stwierdza, że komunizm wlecze się 
za dzisiejszymi przywódcami obozn narodo-

dzieżą komunistyczną w jednolitym froncie 
przeciwko rządowi niepodległej Polski. P Sa-
dzew icz zanacza dalej, że rumieńcem wstydu 
oblać się musi twarz każdego narodowca pol­
skiego, który w  szacherkach partyjnych nie 
utopił swego narodowego sumienia.

Młodzież zachowawcza 
przeciw strajkowi.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. Komitet wykonawczy 

organizacji młodzieży zachowawczej akade­
mickiej pod nazwą „Myśli mocarstwowej" w e ­
zw ał wszystkich członków  i-sym patyków  do 
staienia się w dniu 2 marca na wykłady i za­
protestował przeciwko bezprzykładnym pró­
bom terroru i wywołania strajku na w yższych  
uczelniach, mającego na celu  wprowadzenie 
za,mętu i niesnasek pośród polskiej m łodzieży 
akademickiej stolicy.

Narady władz.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. W zwia.zku z zapo­

w iedzianym  na dzisiaj strejkiem m łodzieży 
-akademickiej, odbyła się w  dniu w czorajszym  
konferencja ministra oświecenia publicznego 
dra Dobrnckiego z komisarzem rządu Jarosze­
wiczem, poczem min. dr. Dobrucki konfero­
w ał z rektorami w yższych  uczelni.

M e rla m i przygotowuje sio do zhrolnego wgsiopieola
przeciw Polsce.

Podziemne składy broni i amunicji. — Macki Oberlandu oplatuja Górny Slask,
Wialkopolske i Pomorze.

Monachium, 2 mairca. Niemiecki zbrojny 
zw iązek bojowy „Oberland", liczący najwięcej 
zwolenników na Dolnym Sląskn i w Bawarji, 
a którego celem  jest odzyskanie niegdyś pru­
skich, a obecnie polskich obszarów, rozporzą­
dza wielkiemi podziemnemi składami broni i 
amunicji, które rozm ieszczone są na krańcach 
Gór Olbrzymich i w połndniowo-bawarskiem 
przedgórzu alpe/skiem.

Zakłady „Monachit Sprengstoffwerke** w Ste* 
fanskirchen w  Górnej Bawarji, dostarczają

(Oryginalna korespondencja „Nowej Reformy'').

„Oberlandowi" wielkie ilości amunicji i ma­
teriałów wybuchowych do napełniania gra­
natów.

Grupy „Oberlandu" rozwijają także na pol­
skim Górnym Śląsku i w Poznańskiem zakro­
joną na wielką skalę antipolską działalność, 
a ich mężem zaufania na te okręgi ma być 
jeden z przyw ódców  niemieckich w  Polsce, 
dr. Pant.

Dolnośląska grupa obronna („Abw orgruppe"), 
a  zarazem kierownictwo prowincji na Śląsk

Dolny, spoczyw a w  rękach majora Gnscba w 
Freystadcie. kitóry pozostaje również w ży­
wym kontakcie z irredentystami poznańsk im i.

Eksponentami „Oberlandu" w Prusach za­
chodnich i Pomeranji są w łaściciel dóbr von 
Schweinichen w Hilarowie i von Reicha w 
Rozbitku. P. Schweinichen jest bardzo chęt­
nie widzianym gościem u dowódcy okręgu 
Reichswehry w Królewcu, W  Pile odbywają 
się ustawicznie narady wydziału wykonawcze­
go „Oberlandn". A. Z.

Min. Zaleski wyjeżdża dziś 
do Genewy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca, Minister spraw zagra­

n icznych, Zaleski wyjeżdża do Genewy dziś 
w piątek, o godz. 7.20 wieczorem.

Program pobytu perskiego ministia 
spraw zagranicznych w Warszawie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 marca. Dziś o godz. 6.30 w ie­

czorom pociągiem z Mostowy przybędzie do 
Warszawy perski minister spraw zagranicz- 
nychż Ali Golf Ansari. Zabawi on w  W arsza­
w ie trzy dni i będzie przyjęty przez Prezy­
denta Rzpltej na audjemc.ji. oraz w Belwede­
rze przez Marsz. Piłsudskiego.

Prezydent Rzpltej wydaje na cześć mini- 
strat Ansari śniadanie, zaś wiceprem ier Bar- 
tel wielki obiad, po którym odbędzie się raut.

Prawdopodobnie minister perski będzie też 
obecny na przedstawieniu w  Teatrze W iel­
kim. Udaje się on' na zachód na kurację.

W  Polsce zatrzymuje się dla omówienia 
szeregu doniosłych spraw politycznych,
a jjirzedewsizysitkiem gospodarczych. Tow arzy­
szy mu jego żona, oraz radca handlowy, 
Wahat-Zade.

f l t f Z H c a f t  g i e ł d o w y

Kraków, 2 marca.
AKCJE I DOLAR UTRZYMANE.

D-zi-ś w  pryw atnych obrotach panował na 
rynku akcyjnym  do chw ili rozpoczęcia ofi­
cjalnego zebrania nastrój spok-ojmy, przy mi­
nim alnych obrotach i ma-łem zainteresowaniu- 
Kilka tytko papierów, jak: Zieleniewski, Sier­
sza gómic-za i Bank Polski, w silniejszym  po­
top ie . Kursa w pnzybli-żeniiu kształtowały się 
następująco: Bank Polski 148, Zieleniewski 
162.40— 163.20, Górka 92— -95, Siersza gór­
nicza 13.60— 13.75, Chybie 5.60, Jaworzno
20.65— 20.75, Cegielski 44.5— 45, Lokamoty-

kiteres-cwaniu. W  Krakowie dolar 8 -8 7 1,4—< 
8.87 3(4, ozefci barak, 8.90— 8.9014, w  W arsza­
wie dolar 8.88— 8 .8 8 ^  czeki 8.90— 8.90-30, 
w e Lwowie dolar 8.87 D4— 8.87 3*4) czeki 
8.90— 8.90^4, w Katowicach dolar 8.8714— ■ 
8.88, czoki 8.90— 8.9014. Bank Polski bez

Wiedeń, 2 marca. Dzisiejszy ryn ek  był pod 
w pływem  pom yślnych doniesień z giełd za^ 
granicznych żyw szy, przyczem  dokonyw ano 
licznych zakupów i obrotów. Na licznych te­
renach nastąpiła zwyżka. Z w y żk o w a ły  m. L 
■papiery bankowe, nadito Alpiny, K arpaty, Sko­
da, AEG. Union i Nafta. Tylko nieliczne pa­
piery zniżkowały.

Siersza Górnicza 10.6, Portland 65, Galicja 
79, Schodmica 9, NaJta 35.55, Alpiny 43.25, 
Gal. Bank Hipoteczny 72.50, Fanto 6.8, Ziele­
niewski 16.2.

Zurych, 2 marca (PAT). Paryż 20.43‘75, 
Londyn 25.34 1'8, N ow y Jork 5 19.45, Belgja 
72-37‘50, W łochy 27.47, H iszpanja 87 85, Ho- 
la.ndja 208.97,5, Berlin 124.07‘50, W iedeń 
73410, Sztokholm 139 50, Oslo 138.30, Kopen­
haga 139.20, Sofja 3.75.5, FTaga 15 39‘50, W ar 
sza.wa 58.25, Budapeszt 90 80, Białogródw y 90.

Na rynku walutowym tendencja utrzym a- j 9 .1275, Ateny 6 88, Konstantynopol 2.60.5, 
na- Podaż dostateczna, przy niewielkiem  za-, Bukareszt 3-18‘50, Helsingfors 13.10.

V
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Pcmnik Mackiewicza w  Parytu,
Wywiad z twórcą pomnika.

Znakom ity rzeźbiarz francuski, Antoni 
IBnwndf Jie, pracujący obecnie nad wykoricze- 
tn.em mającego stanąć w Pairyżu pomnika 
'Adama M ickiewicza, udzielił' współpracownu­
to w i paryskiego ,.Exceilstoru“  wywiadu, 
*w którym powiedział m. im, co następuje: 

-Praca nad pęmmńikieim M ickiewicza postę­
kuje, lecz, aoy  Odbiegła. do końca, trzeba md 
•jeszcze trochę czasu. W  chw ili, gdy już mia­
łem  w ysiać do odlewu moje płaskorzeźby, 
przekonałem  się, iż postacie, znaku jące się 
łw p< stawie siedzącej lub Jdęczącej, są w ięk­
sze, aniżeui postacie stające. Przerażony tern 
od ikrycierni, musiałem wszystko zaozynać na 
now o. Oto niebawem upływa już lat 2U od 
tehwili, w  kitórej zacząłem pracować nad pom­
nikiem, a  ciągle muszę jeszcze nad nim m y­
ś leć  mtensywnie. Chodzi mi przedewszyst- 
Ikifem o zachowanie hanm n ji w całości kom­
pozycji. Architektura podstawy, cokołu 
i  szczytn koiuimny sprawiła mi dużo więcej 
trudności, niż sama rzeźba

Na zapytanie współprac winnika pism a, czy  
artysta zm ienił zasadniczy pom ysł pumn-ka 
po zm artwychwstaniu Polsku, Bcurdelle za­
zn aczył: „Niigay w  żynciiu! Jakąś tajemniczą 
'intuicją w Ledatanv, widziałem  zawsze, na dłu­
gie nawet lata przed wepną, trzy części po- 
Pwi antowannej Polsk, złączone znowu w  je­
dną całość. Gaecmu tak było, nie wiem, lecz 
■zawsze w  mej m yśli widziałem tylko Polskę 
zw ycięską! Już w 1909 r o to  w  chw ili, gdy 
teormiitet franouciko-polski pod przewodnictwem 
W ładysław a Bi-rkiemłrza, s jn a  poety, powie­
rzył mi wykonanie tego pomnika, naszkico­
w ałem  obrazu Mackiewicza w  tejsamej posta­
w ie, w  jakiej zmajdzit się on definitywnie na 
pomno ku. ta jest w  postawie pielgrzym a i pro­
roka, Móry przebiega świiat, zwiastując wisize- 
d z ;e zmair twych wstanie siweg occzyzmy. Pom ­
nik ten joist aktem wiary- Pracowałem nad 
wiim w  najcięższych chw ilach w ojennych, gdy 
w ielk i0 berty niemieckie szaJały na.d Pary­
żem. W  pracy maj pcdświadarnii-e może, na­
tchnieniem  by ły  mi prorocze słowa Mickie­
w icza : „Dopiero, gdy Potoka będzie w y g o l o ­
na, skończ:, się wojny śród ludów chrześci­
jańskich' W iedziony m yślą przewodnią poi 
iskiego wieszcza w yryłem  na r o k d °  granito­
wymi pomnika jego proprocze staw a: „C hociaż 1 
w  nWwOłi, możesz myślą, i w iarą burzyć I 
i  wiznosić trony".

Dzieło Łourdella stanie na placu Alma. Już 
obecn ie czynione są przyigotawamia, celem 
um jcn ien ia  gruntu, na którym spocznie 25—  
SO-to" kamienia i bronzu. Do ukończeniu te­
go monumenitaJnego dzieła, B mrdelle zacznie 
pracow ać nad pom nikam i dla obu poetów 
francuskich: Lamairtine‘a i W iktora Hugo,
które stanąć mają w  Straissbuirgu-

W edług otrzym anych z Paryża ostatnich 
w iadom ości, Bcurdelle zm uszony był z  Dowo­
du choro® y przerw ać pracę nad w ykończa­
n iem  pomnika. Z tego też powodu opóźniony 
tzostamii i termin odsłonieciai pom nika, w yzna­
czon y  na dzień 3 maja. Artysta proponuje 
odłożenie uroczystości odsłonięcia pomnika 
do jesieni. Jaku dzień odstamęcia pomnika 
uw ażany jest za naoodipowuedndeńszy 11 Listo­
pada, data historyczna uwolnienia Polski od 
okupantów.

M a  omal w p a rs iM M  szwach M i c h .
Wysokość taksv wpisowej, egzaminacyjnej i administracyjnej.

M m.sierstwo W P i Ośw. Publ wprowa- 
dzioł w  porozumieniu z min. skarbu od dnia 
1 hm. następujące opłaty w  państw owych 
szkołach średnich ogólno-kształcących

1) Taksa wstępna dla uczniów , wstępują­
cy ch  po raz pierwszy do państwowej szkoły 
średniej 3 zł. 2) Taksa za egzamin wstępny 
do klasy drugiej lub w yższej (prócz ósmej) 
państw szkoły średniej 10 zł.; 3) Taksa za 
egzamin wstępny z różnicy programów 4 zł.; 
4) Taksa za egzamin wstępny do klasy ósmej 
państw -szkoły średniej 20 z ł.; 5) Taksa z.a 
egzamin prywatny, zdawany w państw, szko­
le średniej 20 zł.; 6) Taksa za egzamin dojrza­
łości w  szkołach średnich państwowych i pry­
w atnych  zł. 12; 7) Taksa za pełny egzamin 
dojrzałości d;la eksternów 60 zł.! 8t Taksa za 
uzupełniający egzamin dojrzałości dla ekster­
nów 1-5 zi., 9) Taksa za wydanie duplikatu 
świadectwa rocznego lub półrocznego 5 zł.; 
10) Taksa za wydanie duplikatu świadectwa 
dojrzałości 10 zł.; 11) Taksa administracyjna 
rocznie 110 zł.

Egzamin w stępny do klasy pierwszej jest 
bezpłatny; bezpłatny jest również egzamin 
do klasy czwartej, jeśli składa go ucizeń. prze­
chodzący  do tej klasy bezpośrednio po ukoń­
czeniu klasy siódmej siedmioklasowej szkoły 
powszechnej.

Taksę administracyjną wpłacają uczniowie 
na ręce dyrekcji półrocznie po 55 złotych.

Ze zw otoień od taksy administracyjnej mo­
gą korzystać: a) w  połowie dzieci rodziców  
niezam ożnych oraz dzieci czyn n ych  funkcjo- 
narjuszów państw owych i wojskowy-ch za 
w odow yeh , o ile nie jest wiadom e, że posia­
dają znaczniejszy majątek; b) w  całości w 
przypadkach zupełnego ubóstwa, jednak tyl­
ko w  granicach 10 proc. ogółu uczniów  całej 
szko-ly.

Zwolnień od taksy egzam inacyjnej udzie­
lają co  półrocze rady pedagogiczne szkół ucz­
niom, którzy piłnośc;ą i postępami w  nauce 
na to zasługują. Zwolnienie od taksy egzami­
nacyjnej należy —  w myśl instrukcji ministe­
rialnej —  odm ówić uczn,om (icom ) bez wzglę­
du na to, czy  są dziećmi funkcjonarjuszów 
państw owych -i wojskowych zaw odow ych , któ­
rzy nie wykazują należytych postępów w  nau­
ce i zachowaniu, rada pedagogiczna doszła 
zaś do przekonania, że nie są to obiawy przej­
ściowe, ale zasadnicze cech y  ujemne in-teli- 
gencij lub charakteru. Opiece dom owej ucznia 
służy prawo odwołania się od decyzji rady 
pedagogicznej w  przypadku odm ówienia zw ol­
nienia do kuratorium, które rozstrzyga osta­
tecznie.

Nowela ustawy ubezpieczenia od bezrobocia
Projektowane je-st wydanie- now eli dc usta­

w y  o zabezpieczeniu na uypadek bezrobocia. 
N ow °la przewiduje, że do niou i szczanych 
wkładek w  terminie doliczać się będz.e odset­
ki w wysokości 2 proc .cnifisięcznie. Zarząd 
główny bezrob. uprawniony jest na wniosek 
zarządu obwodowego odroczyć, lun rozłożyć 
na raty enła.tę tvch zaległości, przy jednoczes- 
nem  zm niejszeniu od setek do 1 proc. w razie 
stwierdzenia, że zaległość nastąpiła nłeza- 
łEżnae od płatnika. Ulga ta będzie mogła mieć 
zastosowanie p tzv  obliczaniu kar za zw łokę 
także od zaległości, pow stałych przed w ej­
ściem w życie zarządzenia.

Wysokość opłat egzekucyjnych ma być o- 
buiżcna. Opłato tp nie mogą przekraczać 5 
proc oc  zaległości, a o ile ograniczyły się dc- 
pisemnego w ezw ania płatnika, wynoszą 1 4  
proc. od sumy zaległej, nie więcej jednCik niż 
-50 zł. Ściąganie zalpg-łości oddane będzie 
władzom  kom unalnym , którym przypadać bę­
dą opłaty egzekucyjne.

N ow elizacja dotyczy również a-rt. 7 ustawy, 
przywracając istniejący dawniej obowiązek 
pracodawców dostarczania zarządom obwodo­
wym funduszu bezrobocia list płacy, w ory ­
ginałach, bądź w  pośw iadczonych odpisach.

Z Jugosławji.
(Dalej po staremu. —  Nie dopuścić Chorwa­
tów. —  Ideologja Radića. —  Gdzie inteligen­
cja chorwacka7 —  Partyjnictwo i państw i- 
wość, —  Jeszcze o głodzie w Hercegowina::;.

Po trzechtygodniowem  .przesileniu i szuka­
niu rzedai w  Jugosławii, któryby od.por edtiał 
potrzebom narodu a nie .partyjnym wztględom,, 
po przerzucaniu mandatu zestawuenaa rządu z 
rąik W.ukieczewića. do rok Radića, Daw-dowi- 
ć.a, Perića, znow u W ukiczew ića i Mamnko 
w ića , utrzym ał się ostatecznie Wukiic-zcwić 
znow u, bo umiał uderzyć w  słabe 6tirony sw o­
ich  przeciw ników  . p,rzez pośw ięcenie kilku 
teik m inisterialnych utrzym ać ster w  sw oich  
rękach d rzą>azdć dalej po staremu Co to zn a­
c z y ?  —  Znaczy to nie mniej i nie w ięcej, jak 
hegemcmja Serbów, wizmenn e-ni-e radykałów  
demokratami Duwidowića, syipanie ca łą  d ło­
nią środków .rządowych na rozbudow ę i u- 
piększenie Balgradu a zaniedbyw anie po­
trzeb Zagrzebia, Lubiany, a zw łaszcza potrzeb 
miast daim atyńskich portow ych, w ałczących  
ciężko z konkurencją wioską,

Ale że nie szło o  potrzeby krajów  ale o  
utrzym anie w ładzy w lękach  i nie dopuszcze­
nie do udziału Chorwatów, w ięc się czyn iło  
wszystko, byle ten cel osiągnąć. Na 18 mi­
nistrów  tylko jeden jest nie Serb, tj. fos. dr 
Koroszec, Słowieniec, któremu teraz dano tekę 
ministra spraw w ew nętrznych, zm ieniono 
też osoby ministra oświaty i ministra Kon­
stytuanty, zresztą zostało ,ak było, i to =ię 
nazyw a rząd koalicyjny. Nie w różą mu dłu­
giego żywota, bo opozycja zaporoada ostrą 
w alkę zaTaz przy uchw alaniu budżetu; szko­
da 1 .ko, że tej opozycji przewoantozą ludzde 
nie budzący zaufania, jak Prybiczew ić i Ra­
die.

Ten trybun ch(oipów chorw ackich  zm L- 
niwszy warwę rew olucjonisty na repubiikani-

Wypaszczeele 4°l« pożyczki in w e s ty c ji.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 marca. W  „Dzienniku Usilaw 
z dnia 1 marca ukazało się rozporządzenie mi­
nistra skarbu z dnia 15 lutego 1928 r. w spra­
wie wmuszczenia 4% pożyczki inwestycyj­
nej oraz sposobach jej łosuwania.

Pierwsze losowanie premjówki odbędzie się 
1 kwietnia 1928 r. Rozporządzenie ministra 
skarbu zostało -wydane na podsławue art. 3 
d 10 dekretu Prezvdenta Rznlitoj z dnia 6 
lutego br.

Jak w iadom o pożyczka powyższa nie zy­
skała aprobaty komisji dlngdw państwowych,
albowiem  główni ezlonKowie tej komisji pp. 
Głąbiński i Trąmnczyński z Narouowej De­
mokracji w ypow iedzieli się przeciw pożyczce. 
Dążenie ich do powstrzymania w ren Bposób 
rnchn bndowtanegc w  roku bieżącym , dzięki 
energicznej akcji rządu zostało stłumione 
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na. a a chw ilą  udziału w rządz.e nawet na 
monarchistę, w ypow iedział wreszcie walkę 
inteligencji i duprowadz-ł do tego, że podczas 
ostatnich wyborów inteligencja rozbita' prze­
ważnie się odsunęła i dziś niema nawet małej 
g n p y  posłów chorw ackich  w skupsztynie, kió- 
rzyby reprEzenlowali zdrową demokrację a 
nie byii zwolennikam i Radića. Ttm  tylko tłó- 
m aczyć łrzeha ow o .postponowanie Chorwa­
tów, a lekceważenie Radića, który albo mówi 
za  w iele, albo grozi, lecz nie straszy, i nie 
budząc zaufan'a nie może w chodzić w żadną 
pow ażną rachubę.

A przecież -ma Chorwacja ludzi pow ażnych, 
w ykszta łconych , a nawet w yrobionych w  
w alkach sejm ow ych lokalnych  i na gruncie 
budapeszteńskim; ima uczonych  i dyplom atów, 
m a ekonomistów i socjologów, ma wribramych 
publicystów  i św iatłych  poł i/tyków. To 
wszystko przygniecione wypadkam i, zn iechę­
cone rzeczyw istością, nie odpow iadającą w  
najm niejszej mdenze ideołom  o Jugosławji, roz­
żalone a często i oburzone, usunęło się od ży ­
c ia  publicznego, z w-iełką szkodą narodu zo­
stawiając tytko pole Radićcw i do karkołom ­
nych  eskapad. D ooók; ten sta.n będzie tował, 
nie może się Chorwacja spodziew ać zmiany 
na lepsze; trzeba obudź.ć uśpionych, podnie­
c ić  len iw ych  a złączyć się z  inteligencją .sło- 
wieriską i bośniacko-hercegow ińską w  n ie­
zw yciężoną falangę.

Trzeba też podnieść w ysoko sztandar pań­
stwow ości nie partyjntotwa.. Dopóki będ.ńe 
m ow a tylko o radykalizm ie czy  demokracji, 
czy  socjabźm ie. będą szJy przodem interes? 
partyjne; tu nie może być  o tem m ow y,_ ani 
o  Serbji, ani o  Hercegowinie osobno, ale o 
dobru kraju, który w spólną nazw ą „Jugosła­
w ji"  oznaczono. Na z-ewnątrtz zw łaszcza jest 
to jedyne m ocarstwowe znaczenie, kióreby i 
W łochom  zaim ponowało.

Nowy rząd, o  ile jest now ym , | la^ n bw $ 
D rzec iież  przyjść z p o m o c ą  głodującej ludności 
w  Hercegowinie. Jakie klęski elementarne 
sprowadziły tam tę nędzę? Niestety —  ta klę­
ską elementarną był zarząd państwowy mono­
polu tytoniowego- Hercegowina, jako tora.j gó­
rzysty, krasowy, ma bardzo mało roli upraw­
nej, uaKtórej sieją w ochę Łukunudzy. AJe -zie­

mia, gdzie się da między skałami w yronić, w y ­
daje w inną latorośl i tytoń. W ina nie mają 
w ięcej nad w łasną potrzebę, nawet jeszcze z 
Dałm acij sprowadzają, ale tytoniu mogSiby 
■produkować tyle, że-b^ m ożna było poważny 
urządzić eksnort, tem w ięcej, że gatunki 6ą 
dobre i oddawna w  śomecie nnane. Atoli z na­
staniem rządu rodzim ego ograniczono sadze­
nie tytoniu, obłożono wielkiem i karam i każde 
przekroczenie Ilości, odrzucano i niszcizono 
bezlitośnie wszelkie okazy mniej udane, płaco­
no zaś w yborow y  towar tak nisko, że produ­
cent prawie nie odzyskiw ał nakładu pracy 
i kapitału, w łożonego w  hoaowlę. Rząd tody 
belgradzki swojem  po-stęnowaniem i bez­
względnością zubożył ludność heircegowińsl ą, 
odebrał jej jedyny środek zarobku i przyw iódł 
ją do skrajnej nędzy, bo do głodu. —  Takie 
ow oce wydaje zaw sze polityka e zielonego sto­
lika baz znajom ości ludzi... fPrz.)

Komisje obwodowe w Krakowie
Dętla u r z ę d o w a ć  w  s o o o i r  od y .  6-7 w ! e c z .

P rzew odniczący Okręgowej Komisji MOrbor 
czej w  Krakowie rozesłał do przew odniczą­
cych  obw odow ych kom isyj w yborczych  nastę­
pujący okólnik:

W edług ort. 76 ust. 3 ord. w yb. do Sejmu, 
względnie art. 7 now eli z dnia 21. września 
1922 Nr. 66 poz. 590 Dz. U. R. I\ kemfeja 
wpisze do spisu w yborców  i dopuść7 do głoso­
w ania osoby w chodzące w  skiad komisii, ko­
misarza w yborczego, mężp zaufania grupy 
w yborców  lub osobę pełniącą straż -przy Komi­
sji, o  ile to jest dopuszczalne na m ocy art. 2 
ord. w yb. a o ile esoDa ta p^zedoiawi zaświad­
czenie od przewodniczącego Komisji tego ob­
wodu, w którym w myśl art- 33 jeat wpu,o.ua 
do spisu wyborców, że nae będzie glosować w 
tamtym obwodzie.

Celem umożiiweinia zatem interesowanym 
podjęcia powyższego zaś-wiaaozenf.a zarzą 
dzam, ażeby przewodniczący Obwodowych 
Komisyj Wyoorczycń w lokalach glorowania 
urzędowali dnia 3 marca br. tj. w sobotę od 
godziny 6 do 7 wieczorem

Nowb optfaty paszportowe o b o ­
wiązują o d  dnia H marca.

Dziennik Ustaw Rz. P. przynosi rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu z dnia 27 lutego 1928 
roku w  sprawie opłat za .pasziportu zagranicz­
ne. Rozporządzenie, które wchodzi w życie 
z dniem 8 b. m., przedewszystil.iem obniża 
opłatę zasadniczą za zw yczajny paszport za­
graniczny do 250 zł. Opłata za zezwolenie na 
ponowny w yjazd, w ynosić ma również 250 
złotych. Paszport wielokrotny w ydawany w  
razie udowodnienienia potrzeby częstych  w y ­
jazdów kosztować będzie 750 zł., zaś takiż 
paszport ulgowy w celach  handlow ych z ter­
minem w ażności rocznym  —  200 zł. Paszport 
ulgowy wiiełokrotny —  150 zł. Cena paszpor­
tów ulgowych, jak również i opłata ulgowa 
za zezwolenie na ponowny wyjazd, pozostała 
bez zmiany. Dalsze artykuły rozporządzenia 
normują szczegółow o procedurę w ydaw ania 
paszportów ulgowych, jak również paszportów 
bezpłatnych na w yjazd w celach służbowych,
0  ile za Daszport bvła pobrana oplata norma.U 
a i o ile przytem pusiadacz udrwodnii, iż -waż­
ne powody stanęły na przeszkodzie wyjazdo* 
w,i, niewykorzystany pa-szport może być  bez 
dodatkowej opłaty przedłużony.

PolskŁ eks"edycja naukowa 
w  ?eru o ntało nie iiadta ofiarą 

katastrofy.
Z W arszaw y donoszą: Z Brazylj. nadeszły 

wiadom ości, że ekspedycja polska, udająca 
się n a  zbadanie terenów kolonizacyjnyeh w  
Peru, o mało co nie padła ofiarą katastrofy 
okrętowej. Mianowicie statek „San Salvador‘ ‘ 
na Am azonce uległ nagle uszkodzeniu i za­
czą ł szybko tonąć. .Ponadto na statku w ybuchł 
pożar. W ostatniej chw ili w szystkich pasaże­
rów  uratował statek niemiecki „O felia". N

Sprawa Palucha w  Sądzie 
Kajwyłszym .

Z W arszaw y doroszą- Sąd Najwyższa w 
Warszawie, izba trzecia małopolska, rozpa­
trywał będzie na posiedzeniu jutrzejszem spra­
wę Macieja Palncna z Dłubta skazanego na 
15 lat ciężkiego więzienia za zamordowanie 
„pięknej Zośki".

Katastrofalne oberwanie sie 
w indy w kopalni.

Z Berlina donoszą: W czoraj na szybie Ewald 
w  K opaln i Rechlinjrhausen zerwała się winda 
z 48 robotnikami. 15 robotników zostało zabi­
tych na miejscu, reszta odniosła ciężkie obra­
żenia. Istnieje mała nadzieja utrzymania ich 
przy życiu. Pila uderzenia była tak wielka, 
że ciała zostały zmiaźttżone do niepoznaniii, 
zaś winda zupełne rozbita. W  ciągu 7777zed- 
południa udało sdę w ydobyć w szystkich ża 7 
bitych i rannych.

Podczas odczytyw ania nazwisk zabitych 
przed Kopalnią rozgryw ały się straszne sceny 
rozpaczy roazin zabitych. Ciała nieszczęśli­
w ych  ofiar zostaną pogrzebane kosztem ko­
palni.

Przyczyna nieszczęśliwego wypadku nie zo­
stała dotąd ustalona.

Fundacja i  p, W lodztm ien 
i Adama Szcłayskich.

S. p. W łodzimiera z Jeliiów Kraińskicb Szo- 
layska i ś. p. mąż jej ś. p. Adam Szolaysk: uczy-, 
nili za życia fundację ze swei realności w Krako­
wie przy ulicy Szczepańskiej L. 11 na pomie­
szczenie zbiorów Muzeum Narodowego z tem. że 
ofiarodawczyni ma na tej realności dożywocie. 
Z powodu śmierci ś. p. W łodzim iery Szolavskiej 
fundacja powyższa stała się czvnną i w dniu 28 
hitago br. odbyła się na mieiscu komisja relem 
objęcia w posiadanie powyższego domu funda­
cyjnego przez grrnnę m. Krakowa, jako właści­
cielkę Muzeum Narodowego. Po obejśrtu realność"
1 spisa/niu odpowiedmego protokołu, Prezydent m. 
inż. Rolle w serdecznych słowach złożył hołd 
furdatorowi za jego obywatelskie stanowisko, po- 
ozem zgodnie z postanowieniem aktu fundacyjne­
go całą realność oddal w zarząd dyrekcji Muzeum 
Narodowego.

Zakaz pochodów ulicznych 
w  dniu 3 i 4 b . m.

Jak się dowiadujem y ze źródła urzęoowego, 
w ładze zakazały wszelkich dem onctracyj u- 
liczmych i pochodów w  dniach 3 i  4 marca 
br. na terenie w ojew ództw a k-akowskie go.

-o&o-
P A flS T W O W Y  POPATEK OD LOKALI Magi­

strat pnzypomaina, że termin zaołaty państwowego 
podatku od lokali za pierwszy kwartał 1928 .oku 
bez odsetek zwłoki upływa z dniem 14 marca b. r. 
Podafok należy wpłacać gotówką w kasie miej­
skiej. Po tymi terminie Magistrat przystąpi bez­
względni- do egzekucyjnego śoiągmęcia tegc po­
datku, co opieszałych płatników narazi na zapłatę 
odsatek zwłoki i kosztów egzekucyjnych.

DYREKCJA IAIETSKIEJ „P L E i .EKTRYCZ- 
NEJ zawiadamia, że od dnia 1 marca b. m. kurso­
wać b^dzio stale, aż do odwołania, autobus tram­
wajowy od poczty głównej (wylot ul. Wielopole) 
na Grzegórzki. Roakl-ad jazdy umieszczony jest na 
tablicach oznaczających miejsce pos-foju, pod głó­
wną pocztą, oraz na Grzegórzkach Cena bilem 
jazdy dla dorosłych 30 gr.. dla dzieci do lat 10-oiu 
20 gr. Kart woiltiych, jaikoteż ulg żadnych nie 
udziela się.
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DELEGACJA DZIEL. GRZEGÓRZKI W PRE­
ZYDIUM MIASTA. Wczoraj w prezydium miasta 
zjawiła się delegacja dzielnicy Grzegórzki z ser- 
deozmem podziękowaniem za otwarcie nowej linji 
autobusowej od poczty głównej do laźmi ludowej. 
Cena za przejazd 30 gr. Kąpiele w łaźni ludowej 
50 groszy, wanna. (usze gratis.

LOSOWANIE DOLARÓWKI. Dnia 1 marca b. r. 
odbyło się losowanie premiowej pożyczki dolaro­
wej w  serji drugiej. W ylosowano następujące 
nr.: 40.000 dolarów 529.330, 8000 dolarów 0.82.356, 
3000 dolarów: 150.885- 033.552, ■{■51.153, 1000 dola­
rów : ,880.895, 775.497, 4445.189, 542 510, 194.740, 
500 dolarów: 410.455 , 073.473, 793.042, 5(50 0ó9’
535.074, 772.338, 727.433, 230.707, 281.015, 360,315. 
Doza tom wylosowano 80 prernij po 100 dolarów.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj 'wieczorem 
w  restauracji przy ul. Meiz-slsa U , Metzger Salo­
mon, kupiec ze Swoszowic, lat 54, wypił w za­
miarze samobójczym większą ilość kiwa,su octowe­
go i jodyny. Po przepłukaniu żołądka, desperata 
przewieziono do szpitala na oddział chirurgiczny 

POŻAR W  FABRYCE CZEKOLADY. Dziś w no- 
’ cy  wezwano straż pożarną na ulicę Węgierską do 

fabryki czekolady „Optima", gdzie w jednej z ubi- 
kacyj zapaliła się skrzynia. Straż pożarna ogień 
"nad yolim i a st zlokal i zowala.

NIEPOROZUMIENIE Z NARZECZONĄ. Pogoto 
wie ratunkowe przewiozło do szpitala Romana 
Rycznowskiego, lat 20 liczącego, który z powodu 

‘■nieporozumienia z narzeczoną wyipil większą ilość 
jodvmv.

8 PAR BUCIKÓW DAMSKICH skradziono w cza­
sie tran sportu na kolej w ul. św. Gertrudy na
szkodę Hersoha Leiblera.

KRADZIEŻ GARDEROBY Z MIESZKANIA.
Drowi ‘Wlodzimienzowi Rychlickiemu, zaim;eszka- 
lemu przy ul. Szlak, skradli złodzieje z mieszkania 
1K)d jego nieobecność jedno ubranie, jednę zarzutkę, 
dwie pary spodni i i,kamizelkę.

WŁAMANIE DO GABLOTKI. Nieznani sprawcy 
włamali się dzisiejszej nocy do gablotki Samuela 
Geittera przy ul Dietla 77 i 9kradli towary bla- 
watne, wartości pól tvsia.ca złotych.

AMATOR SUSZONYCH ŚLIWEK. W  ulicy Sze­
rokiej patrolujący tam policjant napotkał pewnego 
osobnika, niosącego paczkę. Osobnik ów na widok 1 
policjanta rzucił się do ucieczki, porzucając pacz 
kę. W  paczce —  jak się okazało —  znajdowało 
się 99 kg. suszonych śliwek.

CZYJ ZEGAREK? Na IV komisariacie P. P. zło­
żono złoty zegarek, który znaleziono w ul. Mo­
stowej.

Dzisóaj w piątek 2 b m. 
„f^aski Przedwyborcze" 

w „Bagateli".
Rewja satyryczno-polityczina Jadwigi Migo­

w ej „.Maski Przedw yborcze", która na w czoraj­
szej premjerze była przyjm owaną tak gorąco 
przez licznie zebraną a doborową publiczność, 
powtórzoną zostanie dzisiaj w  piątek 2 b. m. 
w  sali „Bagateli" o godzinie 11.15-wieczorem.

W szystkie osobistości rewji występujące w 
doskonałych maskach, w ykonanych przez An­
toniego Wasilewskiego, a ilustrowane dow cip­
nym , ciętym  tekstem otrzym ały licane brawa 

Szczególne zainteresowanie zw racało się w 
kierunku osób dobrze i osobiście znanych pu 
bliczności krakowskiej, wśród których nie brak 
przedstawicieli sfer rza.dowych, wład.z miej­
skich, dziennikarskich, teatralnych, adwokac­
kich, lekarskich, finansowych.

' Ostatnie dwa przedstawienia „Maski Przed­
w yborcze" odbędą się w sobotę 3 b. m. i w 
niedzielę 4 b. m.

„STARY KRAKÓW". Na ten lemat wygłosi od­
czyt dyręklor dr. F. Kopera w piąlek dinia 2 b. m.
0 godiz. 7 wieczorem w sali Polskiej YMCA w Kra­
kowie (ul. Krowoderska 8). Wstęp 1 z l„ dla uczą­
cej się młodzieży 50 gr.. dla uczestników Ogniska 
25 groszy.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ MUZEUM NA­
RODOWEGO W  KRAKOWIE zawiadamia, że 
w sobotę dnia 3 marca o godiz. 5 po południu odbę­
dzie się w Muzeum Czapskich ful. Wolska 12) 
przegląd działu tkanin z kolekcji Heleny Oąbozań- 
sikiej, z objaśnieniami ks. prof. dra Tadeusza Kru­
szyńskiego, na które zaprasza się członków Towa­
rzystwa.

Z
CO ZOBACZYMY NA POWSZECHNEJ W YSTA­

WIE KRAJOWEJ. Jednym z najważniejszych m o­
mentów w na^zem życi.u państwowem jest obro­
na polskiego •'pogranicza. Dlalego też interesować 
musi każdego obywatela, jak ta obrana jest zor­
ganizowana, jak wygląda życie korpusu obrony, 
ozom zajmuj? się żołnierz i jakiej doznaje pomocy
1 opieki? To też niewątpliwie sensacją na PWK 
będzie Strażnica K. O. P., gdzie wódz zobaczy 
całokształt dnia polskiego żołnierza, więc zaró­
wno jego służbę trudną i odpowiedzialną, jak 
i działalność oświatową i kulturalną. Nie zabrak­
nie tam również pokazu imprez sportowych, po­
dejmowanych na pograniczu ze strony korpusu 
dla ćwiczeń i wyrabiania młodzieży męskiej 
d przygotowywania jej w ten sposób do później­
szych żołnierskich obowiązków. Szef sztabu kor­
pusu obrony pograniczy, p. M Cm nich. pnzybędzis 
niebawem do Poznania, by uzgodnić wybór miej­
sc? pod strażnice i ustalić techniczne szczegóły.

FOWOŁANIE POLSKIEGO EKSPERTA DO GE- 
NEWY. Z Warszawy donoszą: Wczoraj udał się 
do Genewy prof. dr. Ignacy Kosohoniba.hr I,yskow­
aki na zaproszenie Międzynarodowego Biura Pra­
cy. Uczony polski wyjechał w  charakterze rze­
czoznawcy komisji do badania sprawozdań o sto­
sowaniu konwencji pracy, nadsyłanych przez 
poszczególne państwa.

KI7RPWNIK WYDZIAŁU PRASOWEGO PRZY 
KOMISARIACIE RZĄDU M. WARSZAW Y, Kazi­
mierz Głuchowski, zgłosił dymisję ze swego sta­
nowiska. Na jego miejsce został mianowany, jako 
nowy kierownik wydziału prasowego, kpt. Szy­
sze llow iC 7 .

W  W ARSZAW IE UCZĄ SŁUŻBĘ SZPITALNĄ 
UPRZEJMOŚCI. Wobec zdarzających się. niestety
dość często- wypadków zlago traktowania chorych 
przez służbę szpitalna, wiceprezydent nGasta Bo­
gucki wystosował do wszystkich szpitali okólnik, 
w którym za.pawiada, że wszelkie tego rodzaju 
uchybienia służbowe karane będą z całą surowo­
ścią. Okólnik podnosi, iż od właściwego obchodze­
nia się z pacjentami zależy często skuteczność 

l kuracji.

NIE WOLNO PALIĆ TYTONIU MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ! Władze szkolne rozipoczyinją w naj­
bliższym czasie energiczną walkę z szerzącym się 
wśród młodzieży szkolnej nałogiem palenia tyto­
niu. W  porozumieniu z władzami administracyj­
nemu wydany będzie wkrótce zakaz sprzedaży 
wyrobów tytoniowych młodzieży szkolnej.

ARESZTOWANIE PODSEKRETARZA SĄDU 
KARNEGO W  WARSZAWIE. Podsekretarz III wy­
działu kannego sądu okręgowego warszawskiego, 
Marjain Poradawskii, zosial aresztowany pod za­
rzutem popełnienia szeregu fałszerstw decyzyj sę­
dziowskich i pobrania z kasy 3000 z}. Śledztwo 
prowadzi sędzia śledczy Nestrowicz, Aresztowanie 
wywalało wielkie wrażenie.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 
W  WARSZAWIE. Około godziny 1 w nocy loka­
torzy domu nr. 23 przy ul. Przemysłowej w W ar­
szawie zaalarmowani byli głuchym hukiem, po 
którym wkrótce dały 9ię słyszeć na podwórzu ję­
ki. Lokatorzy ujrzeli w kałuży krwi mężczyznę, 
dającego słabe odznaki życia. Lekarz Pogotowia 
stwierdził, że samobójca otruł się kwasem octo­
wym, oraz skonsternował ogólne potłuczenie i zia- 
manie kości miadniczmej — wskutek skoku z okna 
4-go piętra na podwórze. Ustalono- że podwójnym 
samobójcą jest 29-letmi Karol Wiśniewski, robotnik. 
Od dwóch lat potzoslawal on bez zajęcia. Od pe­
wnego czasu mówił rodzinie, że odbierze sobie 
życie. Wiśniewskiego przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie nie odzyskawszy przyto­
mności. życie zakończył.

TAJEMNICZY NAGŁY ZGON CAŁEJ RODZINY. 
Donoszą z Łucka: We wsi Krylowiie, p. rówień­
skiego, chata bogatego miejscowego gospodarza 
Karpiuka do południa była zamknięta —  a w e ­
wnątrz niej panowała zupełna nisza. Zaniepoko­
jeni tern sąsiedzi wyważyli dnziwi. Zebranym 
przedstawi! się straszny widok. Na łóżkach i po­
dłodze leżała nieżywa cala rodzina Karpiuków, 
składająca się z Karpiuka Dymitra, lat 58, jego sy­
na Grzegorza, synowej Anny i ich 2 małych d.zieoi. 
Dotychczasowe dochodzenia ustaliły, ż ; śmierć 
nastąpiła nagle. Objawów morderstwa nie ujawnio­
no. Przvcizvnv tej tragedii sa dotychczas nieznane.

(Kap) ECHA TRAGICZNYCH WYPADKÓW NAR­
CIARSKICH W  ZAKOPANEM. Przed kilku dniami 
na zawodach narciarskich na Krokwi w Zakopa­
nem, znanemu narciarzowi, Stanisławowi .Motyce, 
zdarzy! się —  jak donosiliśmy — ntesczęśliwy 
wypadek. Padając podczas skoku, Motyka doznał 
cięższych obrażeń cielesnych i wstrząsu mózgo­
wego. Po kilkudniowym pobycie w szpifaiu, stan 
zdrowia Motyki uległ znacznej poprawie, wobec 
czego Motyka, opuści! już szpital i zosfa) oddany 
opiece domowej. Uczeń gimnazjalny, Wroński, 
klóry podczas treningu narciarskiego, wpadając 
na zwalone drzewo, doznał kontuzji czaszki, zła­
mania obu nóg i dwu żeber, został w szpitalu 
natychmiast poddamy operacji, której wynik był 
szczęśliwy. Siam jego zdrowia poprawił się nieco 
Zachodzi jednak konieczność amputacji jednej 
nogi.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA WE FA­
BRYCE. W łódzkiej fabryce Rozenblata 45-letńi 
smarownik, Kornacki, zauważył on-agdaj, iż trans­
misja w jednej z sal fabrycznych funkcjonuje wa­
dliwie, wobec czego zbliżył się, by rozpoznać de­
fekt. W ówczas nieszczęśliwy robotnik porwany, 
został przez transmisję, wkręcony pomiędzy kola 
maszyny i z ogromną silą rzucony w  odległy kąt 
sali. Byt to już, niestety, tylko kadłub nieszczę­
snego, kola maszyny bowiem urwały mu obydwie 
ręce i nogi. Urwane kończymy i strzępy ciała po­
rozrzucane zostały po całej sali. Przerażeni świad­
kowie potwornej sceny wszczęli alarm. Zawezwa­
no pogotowie Kasy chorych, jednakże przed przy­
byciem karetki Kornacki zmarł.

WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁSZYWYCH DWU­
ZŁOTÓWEK W NOWYM SĄCZU. W "czasie osta­
tniego targu w Nowym Sączu puszczono w obieg 
większą ilość fałszywych dwuzłotówek. Energiczne 
dochodizemia policyjne doprowadziły do wykrycia 
całej fabryczki i ujęcia fałszerzy Śledztwo w toku, 
wskutek czego bliższe szczegóły pozostają na razie 
w tajemnicy.

Z e
MIĘDZYNARODOWY KONGRES TRAMWAJÓW.
Na 21-szy kongres mięrizynaro lo\Vy tramwajów, 

kolejek dojazdowych i publicznych trainsporlów sa­
mochodowych, który odbędzie się w maj-u r. b. 
w Rzymie, magistrat st. m. Warszawy postanowił 
delegować ławnika, p. K. Tyszkę, jako przedstawi­
ciela zarządu miasta, oraz pp.: inż. dyrektora 
A. Kiihna i wicedyrektora J. Lenartowicza, jako 
przedstawicieli tramwajów miejskich.

ŚMIERTELNY LOT OFICERÓW JUGOSŁO­
WIAŃSKICH. Donoszą 7, Sarajewa: Dwaj oficero- 
wie-lotnicy odbyli wczoraj lot próbny, aby prze­
konać się o jakości nowego motoru. Podczas lotu, 
trwającego dłuższą chwilę, motor eJwplodowal, 
aparat zapalił się i sipaidl z wysokości kilkuset 
metrów na ziemię. Z pod strzaskanego samolotu 
wydobyło zwłoki dwóch ofiar, spalone na węgiel.

GRÓB PATRIARCHY JÓZEFA DOSZCZĘTNIE 
OGRABIONY Donoszą, że grób Józefa w Nablus, 
faiblijnem Sichetm, bardzo czczony przez mahome­
tan. obrabowali nieznani sprawcy z bardzo cen­
nych relikwiij. Skradziono między iunemi pier­
ścień Abrahama i lichtarz szczerozłoty Pewien 
Amerykanin ofiarował kilka dni przed kradzieżą 
150 tysięcy marek za pierścień Abrahama. Są 
poszlaki, że właśnie namiętność kolekcjonerska 
amerykańskiego turysty odegrała w aferze pewną 
rolę.

DAR RZĄDU RZESZY DLA ŚWITY KRÓLA 
AFGANISTANU. Opuszczającym wczoraj Berlin 
członkom onsizaku Ammmrtlaha rząd Rzeszy nie­
mieckiej wręczył w upominku 16 złotych papiero­
śnic, ozdobionych ortem niemieckim. Na papiero­
śnicy dla zastępcy a.fgaństoiego ministra spraw za­
granicznych i posła a Brańsk i ego w Berlinie orły 
wysadzane są brylantami. SiaJimiu innych dostoj­
ników7 otrzymało papierośnice z orłem z platyny, 
reszta zaś z orłem wy ara wirowanym.

New y skandal dookoła szwagra 
cesarza Wilhelma, Zubkow a.
Wiedeński dziennik „Die Stundo" poda,je 

sensacyjną w iadom ość, wedle której osław io­
ny  mąż księżniczki Wiktorji, Zubków, jest zwy 
czajnym aferzystą, a w dodatku faigamistą. 
Mianowicie w Preszburgu mieszka siostra Zub­
kowa, rosyjska emigrantka, żona urzędnika 
wodociągów miejskich, która utrzymuje, że tak 
ojciec jej, jak i  ona poznali w  fotografii męża

księżniczki Schanmbnrg-Lippe swego syna i
brata, przqpadłego bez wieści przed 8 laty. 
Według jej relacji Zubków byl w Rosji ajen­
tem handlowym pewnej fabryki obuwia i jest 
prawomocnie żonaty, tak, że właściwie mał­
żeństwo z księżniczką Wiktorją jest zwykłą 
bigamją. Nieprawdą jest, jakoby ojciec Zub­
kowa był baronem i profesorom uniwersytetu, 
lecz był poczciwym  szewcem w  Moskwie i 
funkcje swe pełni po dzień dzisiejszy.

oPlicja preszburska spisała z siostrą Znbko- 
wa protokół i zawiadomiła o tem sonsacyjnem 
odkryciu policję berlińską. Dalsze dochodze­
nia wyświetla wreszcie aferę Zubkowa.

Z  s a l i  s a d o w e ; .
WYROK W  PROCESIE O DZIECIOBÓJSTWO.

W czoraj po przeprowadzeniu rozprawy 
przeciw Rozalii Pitulówniie, oskarżonej o zbro­
dnię dzieciobójstwa —  Trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów .przysięgłych zasądził Pitu- 
łów nę z paragr. 335 na 4 miesiące więiziienia, 
z tern, że obwiniona w obec niekaralności od­
siadyw ać m,a karę po .trzech latach.

FAŁSZYWE 20-ZŁOTOWE BANKNOTY.
Dz.iś przed Trybunem sądu przysięgłych w 

Krakowie rozpoczęła się dwudniowa roziprawa 
przeciwko Marji Filipowskiej, lat 27 liczącej z 
Grudziądza, i Jakóbowi Mieszańcowa, ur. 1895 
w  Piaskach W ielkich, oskarżonym o zbrodirę 
uczestnictwa w fałszowaniu publicznych pa­
pierów kredytow ych z paragr. 109-

Oboje obw inieni przyjechali w  1927 r. z 
Grudziądza do Krakowa i przyw ieź!” ze sobą 
większą gotówkę, głównie w banknotach 20- 
złotow ych, które w ydaw ali na prawo i lewo, 
plącąc za każdym  prawne razem tymi bank­
notami. Równocześnie ukazała s-ię w obiegu 
większa ilość tych falsyfikatów (przeważnie 
banknoty 20 zł. starej emisji). Przeprowadzo­
ne dochodzenia ustaliły, że owe banknoty po­
chodzą od obw inionych.

Na dzisiejszej rozprawie, której przewodni­
czy  s. o. Kraus, wotują sędziowie Sośnicki i 
Kaczmarski, a oskarża prok. dr Kuc —  obw i­
nieni wypierają się w in y , tłumacząc się, że 
nie wiedzieli o tem, by posiadane przez nich 
banknoty Były fałszywe.

ROZPRAWA PRZECIW 8 OFICEROM 
D- O. K. KRAKÓW.

W  ciągu w czorajszej rozprawy przeciw  8 
oficerom D. O. K., zeznania gen. Kulińskiej o- 
raz gen. Kulińskiego, który sam się zgłosił, 
dotyczyły  urządzenia pokoi służbow ych, w 
szczególności także sprawy przyznania się 
osk. Romera jedynie do długu 1.000 zł. Św iad­
kow ie  pik. 'Łukaczyński i por. Fura zezna­
wali odnośnie do zaliczek, udzielanych przez 
osk. Lejczaka oficerom  przeciętnie do wyso­
kości P4 poborów.

Pewne zainteresowanie w niosły  zeznania 
pi i lik. Bielskiego, b. szefa są.du wojskowego w 
Krakowie, który zeznał, iż gdy na sądzie ho­
norow ym  podnoszono, iż osk. RemeT ma dłu­
gi, meldował o tem osk. Kawińskiemu- W 
tym że samym dniu zgłosił się do świadka osk. 
Remer i .prosił, „b y  mu mie robiono nieprzy­
jem ności", bo sprawę załatwi, św iadek ten zo­
stał następnie zaprzysiężony na wniosek pro­
kuratora.

W dalszym ciągu rzeczoznaw cy wyjaśniali 
łącznie z,e zeznaniami świadka chor, Dutki, iż 
w ydatkow anych było w 1922 r. przez osk. por. 
I.ejczaka 55 lat płatniczych zamiast 52 Ust, 
a co powstało w ten sposób, iż 3 listy byty 
podwójnie wpisane, z których jedną następnie 
wzięto w  przychód.

Jjziś dalsze przesłuchiwanie świadków.
 0------

EPILOG UCIECZKI DWÓCH KOMUNISTÓW 
Z WIĘZIENIA W  WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2 marca. Sąd dkręgowy w  W ar­

szawie pod przewodnictwem sędziego Tnawiń- 
skiego rozpatrywał w  dniu w czorajszym  spra­
w ę niejakiego Jóźwika, dozorcy ■więziennego 
na Pawiaku, podejrzanego o to, że w drugim 
dniu Bożego Narodzenia 1926 r. przyczynił się 
do ucieczki dwóch głośnych komunistów Leo­
na Punmanina i Mirosława Zdziarskiego. Ko­
muniści c i po ucieczce wystosowali do naczel­
nika w ięzienia w  Wanszawie list, dziękując mu 
za ojcoweikie traktowanie ich w  więzieniu, jak 
również prosząc o podziękowanie Jóźwikowi. 
Sąd okręgowy po rozpaltrzcniu sprawy skazał 
Jóźwika na 5 miesięcy w ięzienia z zalicze­
niem mu 1 miesiąca aresztu zapobiegawcze­
go i pozostawieniom go na w olnej stopie.

Z PROCESU O ZAMORDOWANIE ŚP. KURA­
TORA S0BIŃSKIEG0.

Na w czorajszej rozprawie o zamordowanie 
ś. p. kuratora Bobińskiego przesłuchano świad­
ka Zdzisław a Kudowicza, w łaściciela dorożki, 
którą szofer Hasisman krytycznego w ieczora 
odw oził sprawców  mordu na ulicę Królewską. 
Kudewicż zeznał, że Hassman w yraził się w o­
bec niego, iż w oził morderców ś. p. Bobińskie­
go. Po przesłuchaniu Kudowicza, postawiła o- 
brona wniosek na powołanie świadków rozmo­
wy Hassmana z Kudewiczem  na dowód, że 
Hassman kategorycznie nie podał dały jazdy, 
lecz wspólnie z Kudewiczem ją wykom bino­
wali. Prokurator sprzeciwił się temu w niosko­
wi, przyczem  w yw iązała się dłuższa dyskusja. 
Trybunat po naradzie odrzucił wnioski obrony.

Następnie odczytano instrukcję W. U. O. o- 
raz korespondencję miłosną Janickiej i W e r  
bickiego.

WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA W ŁÓ- 
DZKIEM KURATORJUM SZKOLNEM. Gnegdaj 
w sądzie łódzkim ogłoszony został wyrok w spra­
wie przeciwko Franciszkowi Pacholozykowi, b. 
kierownikowi oddziału finansowego kuratorjum 
szkolnego w Łodzi i Józefowi Sopiejce, b. gońco­
wi tegoż urzędu, którego mocą 44-iebni Franciszek 
Pacholozyik uznany został winnym przewłaszcze­
nia 4.274.824 marek p„ stanowiących własność 
skarbu pańsfiwa, oraz nadużycia swego stanowiska 
służbowego podczas pełnienia przezeń obowiązków 
kierownika wydziału finansowego kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego- za co skazany został 
na 1 rok i 4 miesiące więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego; 23-letni Józef Sopiejka 
uznany został winnym tego, że będąc gońcem 
w tymże urzędzie, sfałszował w celu zużytkowania 
rachunki za wydatki rzeczowe, za co skazany zo­
stał na 1 miesiąc więzienia. Równocześnie sąd 
postanowił zażądać od Pacholczyka na rzecz skar­
bu państwa 827 zl. 13 gr wraz z procentami. Na 
wniosek prokuratora, sąd postanowi! względem 
oskarżonego Pacholczyka zastosować, jako środek 
zapobiegawczy, natychmiastowy areszt, oskarżo­
nego Sopiejkę zaś pozostawić na wolności.

PROCES BIAŁORUSKIEJ HROMAPY.
Na w czorajszej roziprawie Białoruskiej Gro­

mady pmzesluchany został jako świadek aspi­
rant W asilewski i m ów ił o działalności du­
chow nego prawosławnego Koszwy, który po­
djął się tlómaczemia biblji dla sekty metody­
stów, działającej wraz z komunizmem. Na­
stępnie świadek W asilewski om ówił działal­
ność Antoniego Luc.kiewicza, klóry był duszą 
Gromady. On to nadawał kierunek pracom 
antypaństw owym  i faktycznym  redaktorem 
pism Hromady.

Świadek Głuszyn sprowadzony z w ięzie­
nia, gdzie odsiaduje karę za agitację antypań­
stwową, zeznał swego czasu u sędziego śled­
czego, że będąc w sekretariacie centralnym  
Hiromady w W ilnie, zastał tam posła Miotłę, 
który pouczał, że czasy są niepewne i trzeba 
robić przygotowania do powstania, grom adzić 
w  jednem miejscu broń, a w  razie przewrotu 
komitet powiatowy ma objąć w ładzę po staro­
stach i wójtach. W obec tego, że Głuszyn za­
piera się obecnie tych zeznań, będzie skon­
frontowany z komisarzem Kobielskim i poli­
cjantem.

Następnie przy drzwiach zam kniętych ze­
znaje major Meyer.

N.a tem posiedzenie zostało zakończone, a 
proces Hromady odroczono do dnia 12 marca.

H a s k i przedwyborcze.
Rewja satyryczno-polityczna pióra Jadwigi 
Migowej. Maski peuclzla Antoniego Wasilew- 

lewskiego.
W ybory —  w ybory —  oto hasło na wstach 

-wszystkich .obywatelek i obyw ątęji R zeczypo­
spolitej. Hasło —  ale nie czyn

W ybory interesują wszystkich, odnosi się 
jednak wrażenie, że nie porwą na tyle, aby 
w szyscy w yborcy zdecydow ali się pospieszyć 
z kartką do urny w yborczej.

Zdając sobie z tego sprawę, wątpiłam, aby 
temat w yborczy mógł ściągnąć naszą ospałą 
publiczność na w idow isko o 11 w  nocy. porę, 
że tak powiem nieprzyzwoitą, jak na nasz 
zawsze senny i zawsze przemora.lny Kraków.

Jakież było moje zdumienie, gdy ujrzałam 
sym patyczną salę Bagateli natłoczoną po brze­
gi elitą um ysłow ą Krakowa, która w idocznie 
„m a nos", bo przeczuwa, gdzie tłumnie spie­
szyć należy. Nie zawiodła w tym wypadku do­
skonała opinja znanej autorki p. Jadwigi Mi­
gowej. Każda postać w ycyzelow ana subtelnie, 
każda z przesuw ających się masek otrzyma­
ła swą łatkę, przyczepioną w łaśnie na wła- 
ściweim miejscu, u każdej w ydobyta i ukaza­
na pięta Achillesowa. To też publiczność ba­
w iła  się znakom icie; huraganem śm iechu i 
oklasków witała i żegnała każdą maskę.

Przed w alącym  się sejmem, oświetlonym 
zielonym  kagankiem nadziei lepszej przyszło­
ści przesuwały się znane na całą Polskę po­
lityczne i niepolityczne postacie miasta Kra­
kowa. W idzieliśm y tam ojców  miasta; w ybor­
nego Ostrowskiego, Roltego, kandydatów czo ­
łow ych jak prof. Krzyżanowskiego, prof. Po- 
chmarskiego, „króla prasy" Marjana Dąbrow­
skiego, „króla w ęglow ego", kandydata dra Je­
lonka, dyr. Nowakowskiego jako Armanda z 
kamei ją w  ręce, obawiającego się widm a Ban- 
ka-Trzcińskiego, dyr. Mikuekiego, red. Fracha, 
w yborny „tercet w ojew ódzki": w ojew odę Da- 
rowskiego, w icew oj. Ducha i dra Dziadosza, 
zapatrzonych zgodnie, jak trzej królowie, w  
gwiazdę betlejemską, względnie belwederską, 
by łych  nieszczęsnych w ładyków  Polski, W i­
tosa i Kiernika, na których wyrzeka zażarty 
dziś przeciwnik, b. senator Bojko, wreszcie 
znane sylwetki dra Marika, kandydata 2 ki, ze 
świata krakowskiej palestry jak dra Schón- 
wetitera i wielu, wielu innych.

D owcipny ten i doskonale uchw ycony ko­
rowód masek poprzedziła postać „dziadka", 
marszałka Piłsudskiego, biadającego nad przy­
ciasnym  nieco sejmem na tyle partyj i gło­
sów. Była to satyra przejrzysta, gryząca, po­
budzająca humorem i dowcipem  do szczerego 
śmiechu, lecz z pewną pobłażliwą sympatiją, 
piętnująca słabe strony postaci, zawarta nie 
tytko w  słowach autorki, lecz rów n o 'd osad ­
nie w  znakomitych maskach pendzla świet­
nego karykaturzysty Antoniego W asilewskie­
go, który Okazał się godnym partnerem p. Mi­
gowej. Maski były tak charakterystycznie do­
wcipne, talk karykaturalnie wierne, że ukaza­
niem się swojem w yw oływ ały salwy śmiechu 
i oklasków.

W ieczór spełnił doskonale swoje zadanie: 
ubawił szczerze i rozruszał politycznie.

Mar. Manb.
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O n ia  c m a rc a /■

Z TLATHU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. Itorś, 
Ir  piąitek, na p.izedstawieniu popularnem po ce- 
ly-ch SBaJkonyoh. wraca na ogólne żądanie „Mamu­
sia" HinsaTełda, kitóra wysunęła się na czoło lek- 
il iego repertuaru w bieżącym sezonie. Jintro po raz 
4 0 -tv 1 n-iegrama od miesiąca „Turamdot". Premiera 
„Fausta ‘ odbędizie się w cnąigu przyszłego tygo­
dnie. Rolę f o k o w ą  wykona p. Burzyński, Metisto- 
felessm jest p. Koanomniicki, Małgorzatą p, Nie- 
dżwieoka.

TEATR „NOW OŚCI", Dziś. w piątek, i sobotę 
talk gorące przyjmowań'' i burzliwie oklaskiwany 
.,Fręfanv Rigo" K. Knumlowskiego, z udziałem ban­
dy  pra.rt-dz.wyoh cyganów. W  sobotę po południu 
„D w aj złodzieje". W  niedzielę pr południu „Kro­
woderskie Zuc hy“ , wieczorem „Piękny Rigo" K. 
Krumłc wskiiego,, z prawdziwymi cygamami.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Mamusia" (przedstawienie popularne —  
tany zniżone').

Łobota A„Tu-aimd0 t".
Nieóz eta: Po południu .p ie lon y frak", wieozo- 

tam „D i. Julja Szawo” .
T e a t r  o p e r e t k a  „N O W O S cru

Piąek: „F ;ękny Rigo".
Sobo-a. „Pięumy Rigo".
Niedziela. Po południu , Krowi darskie Zuchy", 

ł n  ozorem „Piękny Rigo".
 n— _

„UTh l  KOPIS UUZNlUW KONSERWATORIUM 
TO W  MUZYCZNEGO " r sali’ Starego Teatru o go­
dzenie 8 wieczorem. Na popisie grają uczniowie 
iux=ó mann^yżiszych.

W  STARYM TEATRZE w poniedziałek 5 b. m 
!  we wtorek 6 b. m. wystąpią świetlni artyści war­
szawscy, a to. Madzi airówina, ówieiówna, Łoskot, 
Bielski, Rapacki, Ateuteaindryjski, w raz baW em, 
złożonym  z 12 osób, i wykonają dwie aktualne 
rewje warszawskie, a to: „Jaziz-harnd i nóżki", oraz 
„Żona się nie dowie".

ButterfW ‘ z Katowic, dt.in ‘JO mar^a br. „Carmen" z
Poznania, a dnia 27 m ^rca transm isja z K atow ic ope- 
ry. której ty tu, póżu.ej ogłoszony będzie.

Co graj? dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Dekabryści" według powieści Mereż- 

ko w 'kiego.
Corso: „M efropolis" fRrygitta Hełm i Al. Abel).
Nowości: „Dekrabryśoi" według powiesoi Mereż- 

kowskiego.
Promień: „Jak zostałam pnmadonną" (Colleen 

Moore).
Sztukę r „W  państwie zielonego smoka" (Lon 

Chaney).
Uciecha: „Przygody na Alasre", według Jack 

Londona.
Wanda.' „Verdun‘ ‘ .
W r.-sza.re: „Niezwyciężona fregata,"

Z R a d i o .
Program siacuj radfolonlcznudi;

na sobotę, dnia 3 marca 1928 r.
K rak ów  (566). Godz. 12: T ransm . sygrualu ozor-u , h e j­

n a łu  z w ieży  M arjackaej, lotn .-m eteor., oraz koncert 
p ły t  gram ofon ow ych , poda. 15—15.20: Tramsm. kom. 
m eteor ., go«tp., godz. 16.35—17: O dczyt p. t. „P rze łom  
w  m uzyce n ow oczesn e j"  — wygrl. tir J. R eiss, doc. XI. 
J ., g-oda. 17—17.40: Tiransm. nabożeństw a z O strej B ra ­
m y  w W iln ie , grodz. 17.45—18.55: A u d y c ja  dla n a jm łod ­
szy ch : „B a jk a  o Ko-stunko, A zie  i Burtku"_p. K. H o­
m o! ftcoa, w w ykonan iu  art. Tcwutru M iejak iego, godiz.
19.05—19.15: Tnansun. kom. ro ln iczeg o , god z . 19.f5—19.35: 
Hoz-maiitości, grodz. 19.3*5—20: O dczyt p. t. „P rzeg lą d  
p o lity k i zngran icznej u b ieg łeg o  ty g o d n ia "  — w y g i. 
dr J. R egu ła , w iceeok r. U. J ., go-dz. 20—20.30: T ran  sm. 
*  W arsza w y od czytu  org an izow an ego  staraniem  P re­
z y d iu m  R ady nmni«*tr6w, go-dz. 20.30: Tr&uara. z W a r ­
szaw y , godz . 22.30—23.30: TraJLsm. m uzyka tanecznej z 
kaw iarn i „A t la n t ic "  z  Kato-wic.

K a tow ic  (422). Godiz. 16.20—16.40: K om . Polak . Zw. 
Erzeazeó Goep. W o j. Śl., godiz. 16.40—17; O dczyt p. t. 
„T a n ie c  w s ta rożytn ości"  — w y g ł. prof. T. B iliński 
( z  K rak ow a), godz. 17—17.40: Tranom . litan ji z Ostrej 
B ram y w W iln ie , goda. 17.45— 18.55: P rogram  dla d-zie- 
oi (z K rak ow a), godiz. 18.55—19.15: K om u n ik aty , godz.
19.15—19.35: R ozm aitości, god z . 19.35—20: O dczyt z c y ­
k lu  „W ra żen ia  z A fr y k i  P ó łn o cn e j"  — w y g ł. p ro f. R. 
F a ja n s , go-dz. 20—20.3(1: T rausm . z W arszaw y , go-dz. 
30.30—22: O peretka z W arsza w y , godz. 22—-22.30: S y ­
g n a ł czasu i kom. P A T  i p o l ic y jn y , godz. 22.3^—23.3(1: 
Transm . m uzyki lek k ie j z kaw iarni „A s to r ja " .

W arszaw a (1111). Go-dz. 12: S ygn a ł czasu, hejna ł z 
w ieży  M a rja ck ie j, kora. lotn .-m eteor., m uzyka z p ły t  
gram ., godz. 15—15.20: K om . m eteor, i go-sp., godz. 16— 
16.25: O dczyt p. t. „O g ro d y  szk o ln e"  (z cyk lu  o d czy ­
tó w  org . przez M in. W . R . i 0 .  P .) — w y g ł. dr J . A,n- 
ton ow iczów n a, godz. 16.25—16.35: N adprogram  i k om u­
n ik a ty , godz 16.35—17: „R a d jo k ro n ik a “  — w y g ł. dr 
M . Stępo wek i, godz. 17—17.40: Tranem . N abożeństw a z 
O strej B ram p w W  i Lnie, godz. 17.45: S łu ch ow isk o  dla 
jnłodmieży, godz. 19.05— lS.ló: Kora. ro ln iczy , ogdz.
19.15—19.35: R ozm aitości, go-dz, 19.35—20: O dczyt z  c y ­
klu „P o r tre ty  literackie** p. t. „T . Żeleński (B o y ) "  — 
■wygł. red. Z, D ębick i, godz. 20—-20.30: Odc-zyt o rg a n i­
zow any przez P rezyd ju m  R ady m in. P rzem ów iea ie  
p . m in istra  K w ia tk ow sk iego , godz. 20.30: „K ró lo w a  
r ó ż " , operetka  w 8-ch aktach R. LeoncavnU o. W yk . 
O rkiestra  P. R. pod dyr. W . E lszyk a , Z. D obrow olek a- 
P aw łow ska , M. M akow iecka, A l. Wafiiel i inni. god.z. 
22—22.05: S ygn a ł czasu i kom. lotu.-nieteoir., godz.
22.05—22.20: K om . P A T , godz. 2*2.20—22.30: K om . p o li­
cy jn y . sporto-wy, godz. 22.30—23.30: Tranem , m uzyki 
ta.nccz.nej.

Poznań (344.8). Godz. 13: N otow ania  g ie łd y  p ie n ię ­
żn e j i zbożow o-tow arow ej, godz . 33.15—14.80: M u zyka  
gram ofon ow a , godz. 17—17.20: Gawęda harcerska, godz. 
17.20— 17.45: O dczyt p. t. „P o la c y  na L itw ie "  — w y g ł. 
T>. K . K orw in , godz. 17.45— 18.45: K on cert popnł. T/dział 
b iorą : I . F el i oka (sopran), K. K opczyńsk i (b aryton ), 
Ork. m an dolin istów  „M e w a " , godz. 18.45— 19.15: N ad­
prog ra m . w y g ł. p. J. W arneck i, art. Teatru  P o lsk ie ­
g o , godz. 19.15—19.35: 46-ta lek cja  .Ryzyka fra n cu sk iego  
(kurs e lem entarny) — w y k i. p. OmaT N eveux, godz, 
19 .35—20: O dczyt p. t, „R om a n ow sk i — p oeta -p ow sta ­
n ie c "  — w y g ł. kpt. G. B au m fcld , godiz. 29—*20.30: 
Tranom . z W arszaw y, godz. 20.30: Troufiui. operetki z 
"W arszawy. NTa zakończen ie, 6yg n a ł ozami, kom. m e­
teor. i P A T , oraz tran sou. m uzyki tan ecznej z restart r. 
•.Palais B o y a ]" .

W jjn o  (435). Godz. 36.40—1 6 . . ' C hw ilka b ia łoru sk a , 
£odz. 17—17.40: Tranwra. nabożeństw a z O strej Rra-my, 
*fodz. 17.45—18.05: „Zasady zak ładan ia  sadów  h a n d lo ­
w ych  na ziem i w ile ń sk ie j"  — od czy t  z drz. ..Ogroiln ic- 
tw 0“  _  w y g ł. in struk tor ogr . Zw. K ół i Org. R oln . 
Jan K ryw k o , godz. 18.05—19: A u d y c ja  dla dzieot. go-dz. 
19— 19.25: Gazetka ra d jo w a , godz . 19.25— 19,35: S ygn a ł 
c-zasu i rozm aitości, go-dz. 19.35—20: „S ystem  g łosow a ­
nia pow szechnego ze szozegóinem  uw zględnien iem  pol- 
Rkiej o rd y n a c ji w yhorozej* ' — od czy t z dz. „N auka 
g  P o lsc e "  — w y g ł. p rof. U SB dr Iw o  Jawrorsk i. go-dz. 
20 2*0.30; Trausm . z Wairraawy, godz. 20,30: Transm . 
ę ^ y k i  op eretk ow ej z W arszaw y . godz, 22: Kom . 

godz. 22.30—23.30: Trausm . m uzyki tanecznej.

■RADJOOPEFś W KRAKOWIE. W  ciągu  m arca br. 
•rnajohtueja krakineska cztery  razy  transm itow ać bę 
a^ie przedstaw ienia  oper z Teatru W ie lk ieg o  w Po- 
^ ą n iu  i K atow icach . W  dniu 6 m arca nastąpi trane- 

..Żydówki" a Pofflaaaia, dnia UB macnoa „Madame

NicDuwaia hompromftacifi 
powa0 nankoivucli

W ykopaM ska w  G lo z e l  aferq k"ym in a ln ą
Zdaje się, że mało kitóra fcwestja na.uktwa 

■wywołała fa.k zażartą wojnę na pióra i sinwo- 
Tiwa ly le atramentu —  względnie w ym ęczy­
ła tyle paluszków stenotypisiek co  sprawa 
wykopalisk archeologiczmych w  Glozeł. Sądy 
ścieralv się ze sobą, jak szpady a rapiery, 
stronnictiwa pro i contra acalczyly ae sobą 
godziwie i ncgodziiwie —  aż tu lagie akazai 
się bJaniaź ham-ebny. Na kaw ał wzięła po­
wag- inauko-we Sorbony i członków  komitetów 
i instytutów naukowych całego świata rodzi­
na pospolitych hreczkosjejów-aferzystów. —  
I wreszcie policja pa-yska okazała się najlep­
szym  archeologiem, ponieważ w kraczając, po­
łoży ła  kires „wojnie glozetsbiej" i w ykazała, 
jak łatwo dali się nabrać w szyscy  słarwn; 
uczeini,

A  było  to talk: Do Glozel przybył prezes 
wwaTzysiw a dla badania zabytków  przedhi­
storycznych w ' Francji i chcia ł oglądnąć 
sław ne wykopaliska w  Glozel. Okazało się, że 
Frodinowie, w łaściciele pola, na którem -wyko­
pano zabytki, urządzili sobie w  swojemn mie­
szkaniu prywatne muzeum, w  którem za 
wsręp zdzierali z  od w iedza jącw h  pieniądze 
wedle osobistego oszacow ania „gościa ". Tęsa- 
mą metodę zastosorwali w obec ipireizesa i jego 
■towarzyszy. Oburzony tern postępow-amieim 
prezes w niósł na Frodinów skargę do poli­
c ji iparyskiej, motywnijąc swe zażalenie tern, 
że postępowanie Frodinów obn iża  mowagę 
francuskich sfer naukow ych, przyczem  w ogó­
le zakwestionował autentyczność wykopalisk,

Na takie dictum policja Daryska ‘w ysła ła  
komisję, złożoną, z czterech detektywów i czte 
rech kom isarzy, która urządziła skruipularną 
rewiaję w  ca łym  domu Frodinów, nie mogła 
jednak natrafić na ślad fałszerstwa. Wireszcie 
pnzy rewidowaniu garażu olkaizała się n iespo­
dzianka, zupełnie, jak w  rom ansach krym i­
nalnych : oto w  murze odsłoniła, sie. sprężyno­
w a  skrytka, a w  niej świeżutkie, cieplutkie 
jeszcze ,yzabytki prakultury z epok' kam ien­
n ej". Znaleziono również w ieie narzędzi do 
preparowania zabytków.

Stary Frodin był przerażony z  powodu tego 
odkrycia i zaklinał się, że nic nie w ie  o  tajem­
niczej skrytce i przypuszcza, ż< to emowu 
Złośliwa sztuczka jego przeciwników.

Rów nocześnie dr Morlet, w łaściw y odkryw ­
ca zabytków  w  Giozel oskarżył k ']ku  cz łon ­
ków  oiiędzynarodow ej komisji naukowej, któ­
ra m.ahi badać"autentyczność wykopalisk w  
Glożel, że oni zakonah tam kilkadaiesiąt zw y 
k łych  korkociągów, aby ;e  po jakimś czasie 
w ydobyć i w ykazać jasno i n iezbicie, że to n o ­
w y  podstęp Frodinów.

Krótko i węzłowato —  afera wykopalisk w  
Glozel nabrała no-wego 'kolorytu-

D z i a ł  r t a e p o d a r c j r i B

Sprawozdanie Ch. Devty’a
o sytuacji ro^odarczej Polski.

haitira l saun.
KONKURS NA PRACĘ NAUKOWĄ Z ZAKRESU 

UBEZPIECZEŃ Konnteit Kasy im. Mianowskiego 
podaje do wdadomośei, iż w m. lutym 1029 noku 
przypada tenmiin przyznania nagrody w wysokoAca 
,1000 zł. z fmindiui.szai im. Karola Wiititonber^a, za 
najlepszą pracę z zakresu ubezpieczeń prwart- 
nycb lub społecznych, napisana w języku pol­
skim przez oibywafela polskiego i wyua.ną w uhii- 
glem pięcioleciu i(it. i. w latach od 1921 dc 1928\ 
Komitet uprasza o nadsyłanie prac do 1 listopada 
1928 roku pod adr-^sem: Kasa imienia Mianow- 
skiiew. Pałac Staszica w Wanszaiwi-'

BIBLIOTEKA NARODOWA I iNSTYTuT El- 
BLJOGRATIGZNY W WARSZAWIE. Rada mini­
strów ' na Ooiailmieni suwom posiedzeniu przyjęła 
rozporządzenie Prezydenta RzązKe, o utworzeniu 
rw JVarazaw.e Dibljoteki Narodowej i Instytutu 
bit'1 'ograJiozinego. Na cal ten wyasygnowano d.ya 
mitljony złotych z kredytów inwestycyjnych. Szki­
cow y pr<xjekit gmachu został już >t»rarowany przez 
ministerstwo W. R. i O. P. Wkrótce zostanie 
ogłoszony konkurs na projekt gmachu. Odnośne 
rozporządzenie ukaże się w najbliższym numerze 
Dziennika Ustfaw.

WŁOSK* v  ANTOLOGIA LITERATURY POL­
SKIEJ W  Lainciamo w Abruzzach w yohoda pod 
redakcją prof. E. Pappacena miesięcznik „Noatni 
Quadenni". W  roku 1925 wydawnictwo to po- 
święcito cały zeszyt Polsce, ostatnio zaś poczy­
nając od maja 1927 r„ aż do m u ca  1928 r., 
wydaio siedm takich zeszytów. Zaszyty w  calcyśoi 
składają eię na duży, 240-stronicowy tom, stano­
wiący rodzaj antaliogji poeaji i prozy poleskiej okI 
r 18B3 do 1905. Materiały do te1 antologii przy­
gotowane zostały przez warszawskie Koło isnie- 
nia Leonai-da da Vitnci. Spraiwą iza.janowała się 
głównie p. Juilja Dikszitein-Wieleżyńska., kióra 
też w znacznej m icz e  przyczyniła się do ukazania 
się tej publikacji. Zaopatrzyła ją ona pozatam 
we wstęp, notatki informacyjne, oraz szereg 
własnych tlomaczeń.

Wydawnictwo włoskie zamieszcza m. in. artckul 
prof. Kleinera c Sieniuciewiczu, fragmenty z dzieł, 
względnie poezje: Dygasińskiego, Orzeszkowej,
Prusa, Swliętochmy słoi ego, Asnyka Konopnickiej, 
Zapolskiej, Tetmajera, Sieroszewskiego, Reymonta, 
Stinga. Daniłowskiego, Przybyszewskrago, Berenta, 
Wyspiańskiego, Mirińsikiego, Kasprowicza. Orkana, 
Staffa, Z pośród włoskich tlomaczy, którzy współ- 
praxx>wali w wydawnictwiie, wymiienić należy C. 
(larosPego, Pavpliiniega, Boniamiino, Damiiani‘ego 
i Agosłi. Wynda.wmcliwo 2tmieazcza pozafem diwa 
artykuły: Husarskiego i Rutkowskiego o sztuce 
polskiej.

ZNAUZKI PUCZTOWE Z WIZERUNKIEM TOŁ­
STOJA I GORKIEGO Z Moskwy donoszą : Sowiec­
kie władze pocztowe postanowiły uczcić jubi­
leusz Tołstoja i Gorkiego przez wydanie owił seryj 
znaczków pocztowych z wizerunkami obu tyoh 
pisany, ___  ,, _ _ ,

Warszawa, (PAT)  W związku z przewi 
dzianym w planie stabilizacyjnym, postano­
wieniem p. CL, Deyey. doradca finansowy 
rządu polskiego ogłaszać będzie kwartalnie 
sprawozdania, dotyczące postępu wykonania 
tego plam  w poszczególnych punktach. W 
druku ukazało się w języku polskim i angiel­
skim pierwsze sprawozdanie, obejmujące tyl­
ko okres pierwszvch 6 tygodni pobytu dorad­
cy  w W arszawie. Sprawozdanie obejmuje za­
gadnienia związane z budżetem, skarbowo- 
.cią stabilizacją waluty, zmianami w bilan­
sach bankn, kwestiami kredytn krótkotermi­
nowego oraz ogólnym rzutem na położenie 
gospodarcze Polski i jej handel zagraniczny.

Wielce korzystna sytuacja budżetowa.
W  części pierwszej swego sprawozdania p. 

Devey poświęca uwagę kwestjom związanym  
z zarządzeniami bndżetowemi, skarbowemi i 
administracyjnemi. Stwierdzonem tam zosta­
ło, że pierwszych 9 miesięcy rokr skarbowego 
27 28 były  pomyślne dla skarbu państwa, 
gdyż preliminarz budżetowy przewidywał do­
chody w  pierwszych 9 miesiącach w  sumie 
1405 mil zł., a faktycznie w pływ y w tym o- 
kresie w yniosły  1,968.700 zł. Pomimo iż 
rzeczywiste wydatki były również większe 
niż preliminowane, nadwyżka dochodów nad 
wydatkami w yniosła 214 mil. zł. P. Devey na 
podstawie wyników dotychczasow ych przypu­
szcza, że nadwyżka doeftoflów za okres za 
dwa miesiące b. r. budżetowego dosiągnie 
sumy 300 milj. zł. W obec tej nadwyżki rząd 
nie uważał za wskazane tworzyć nowych źró­
deł dochodów lnb też podnosić stawek po­
datkowych.

Prelim inowany bur.je na rok 7926 29 w 
formie obecne] przewiduje dochody ogólnie 

w  sumie 2-350,395 000 zł., wydatki zaś ogól­
nie w sumie 2.228.951,000 zł, P. Devey oce­
nia dochody jako oszacowane z wielką ostro­
żnością, gdyż w sumie znacznie niższej jak 
faktycznie zostana osiągnięte w  r. 28/29, pod­
czas gdy wydatki przewidziane są w sumie 
nit różniącej się zbyt od sumy jaka prawdo­
podobnie osiągnięta zostanie w b. r. budżeto­
wym.

Dalej p. Devev stwierdza, iż stosownie do 
planu stabilizacyjnego wulne fundusze skar­
bowe lokowane są w Bankn Polskim z wy­
jątkiem funduszów znajdujących się w u- 
rzedach skarbowych i w P. K. 0 ., tn jest w 
pierwszych instancjach grom adzących docho­
dy skarbu. Zgodnie ze sprawozdaniem z dnia
30 grudnia 27 r. razem funduszów skarbo­
wych, znajdujących się w kasach skarbowych 
na rachunku skarbu w  P. K. O oraz na ra­
chunku skarbu w Banku Polskim było 
322.082,099 zl.

W  sprawozdaniu swem o zarządzeniach 
budżetowych, skarbowych i administracyj­
nych p. Devey stwierdza, iż został poinfor­
m ow any o planie zorganizowania kolei na za­
sadach autonomicznych oraz o zamiarze m i­
nisterstwa skarbu mianowania komitetu rze­
czoznawców dla opracowania projektu zmian 
w obecnym systemie podatkowym, a także 
o m ;anowaniu komitetu przez ministra skar 
bu dla rozpatrzenia obecnego ustawodawstwa 
bankowego i opracowania projektu udoskona­
lenia go. Pozatem doradca został powiadomio­
ny o fakcie nie skorzystania przez ministra 
skaron z przysługujących mu praw na mocy 
art. 9 ustawy skarbowej 27 r., zezw alających 
na udzielanie z funduszów skarbowych po­
życzek bankom państwowym, samorządom, 
przedsiębiorsłwom publicznym i postępowanie 
w ten sposób, jak gdyby obow iązyw ała usta­
wa, przewidziana Drzez plan stabiliazcvjny 
dla projektowanej ustawy skarbowej 1928 r.

W reszcie p. Devey stwierdza, że postano­
wienia plann stabilizacyjnego co do spłacenia 
istniejącego długn płynnego rządu, zostały wy­
konane. Dług ten od 31 grudnia 1927 r. został 
całkowicie spłacony.

W związku z nadwyżka znaczną dochodów 
skarbowych nad wydatkami, p. Devey ocze­
kuje, iż w przyszłości taksamo i bur żet będzie 
wykazywał nadwyżkę, a rezerwa “karbowa, 
przewidziana w  planie stabilizacyjnym  dla 
pokrycia bieżących wydatków  nie bęuzie obe­
cnie zużytkowana.

Prace zwiazane z reformą waluty.
Część di-ugą swego sprawozdania poświęca 

p. Devey zagadnieniom stabilizacji walnty, 
zmianom w bilansach Banku Polskiego oraz 
technice spłaty pożyczki stabilizacyjnej.

Po stwierdzeniu szeregu dokonanych zarzą­
dzeń natury prawnej w związku ze stabiliza­
cją waluty polskiej, p. Devey potwierdza wy­
cofanie niletów skarbowych na 9umę 140 mil. 
zb w listopadzie, co dokonatle zostało oczy^ 
w iśc.e dzięki nżycin wolnych funduszów skar- 
bu. Rachunek ten został natychmiast pokryty 
wpływami z pożyczki zagranicznej, tak, że 
nie trzeba było wypuszczać biletów banko­
wych d'a zastąpienia biletów skarbowych. Pj- 
zostałfc bilety skarbowe na sumę 14C mil zł. 
pozostaną w  obiegu aż do wybicia odpowied­
niej ilości monet srebrnych, któremi będą one 
zastąpiona

Zapai złota banku, znajdujący się w skarb­
cach banku i w depozycie za granicą na dzień
31 grudnia 1927 r., wynos- 31.1 proc. ogolnej

sumy biietów bankowych i natychmiast płat­
nych zobowiązań. Polityką Banku Polskiego 
jest posiadanie jedynie zapasów złota, odpowia­
dających minimum wymaganemu w statucie.
Pozostałą część w ym aganych rezerw 4C prac. 
ogólnej sumy biletów parkowych i natych­
miast płatnych zobowiązań, bank lokuje w de­
wizach zagranicznych, wymienialnych natych 
miast na złoto.

W punkcie trzecim części drugiej swego 
sprawozdania, p. Devey omawia sprawę pod­
wyższenia kapitału banko ze ICO na 150 mil. 
z? oraz zmianę wartości bilansowej kapitału 
w  związku z przewartościowaniem według 
nowego parytetu złotego. Pomijając w  tem 
miejscu szczegółowe w yliczenie drobnych 
zmian, dokonanych w bilansie banku, zatrzy­
mać się wypada nad pozycją państwowego 
funduszu na cele rozwoju ekonomicznego, któ­
ry wynosi 146.136.583 zł. Powiększenie tego 
funduszu spowodowane zostało zwiększeniem 
ogólnej sumy pożyczki w  czasie jej emisji.

Jak sanować bankowość 
i kredyt długoterminowy?
P. Devey przechodzi następnie do omówie-- 

nia kTadytu długoterminowego i pisze co na­
stępuje. „Od r. 1921 Polska dokonała w znacz­
nej mierze dzieła odbudowy kraju i uzupełni­
ła liczne straty ma.terjalne, spowodowane od­
działywaniam i wojennemi. Dalej p. Devey o- 
mav\ ia-działalność Banku Gospodarstwa Kraj. 
oraz Państwowego Banku Rolnego. W okresie 
in flacji —  pisze p. Devey —  banki akcyjne 
nie były  w stanie zaspokom całkow icie kredy­
tu krótkoterminowego w kraju. M ając to na 
względzie i pragnąc chw ilow o zaradzić potrze­
bie kredytu, Bank Gosp. Kraj. naw iązał s t o ­
sunki bezpośrednie z przedsiębiorstwami prze- 
mysłowem i. Kwestja, którą zdamem p. Deveva 
należałoby gruntownie rozw ażyć, jest zagad­
nienie, jak instytucja państwowa konkurować 
może z prywatnemi bankami akcyjnemi. Sto­
pa dyskontowa banku prywatnego od krótko­
terminowych weksli wynosi teraz 12 proc. i 
choe stopa ta sprzyja lokowaniu funduszu za­
granicznego w Polsce-, jednak nie przypływa 
on w dostatecznej ilości dla zaspokojenia bie­
żących zapotrzebowań By zaradzić obecnei 
sytuacji, należałoby uświadomić sfery prze- 
m ysfowo-handlowe o konieczności operowania 
takiemi wekslami, które nadawałyby się do 
redysKonln w tej instytucji. Obecnie w ysoka 
stop? procentowa być może jest źródłem zysku 
dla banków, lecz na dłuższą metę może za­
szkodzić gospodarczej sytuacji kraju.

Ogólna sytuacja gospcdarcza 
berdze pomyślna.

Ostatnią część swego sprawozdania p. De- 
vey poświęcił omówieniu ogólnego położenia 
gospodarczego Polski. Pomimo wielu trudno- 
śoi, które Polska miała do przezwyciężenia, 
jak zniszczenie wojenne i dezorganizacja, 
brak kaDitału, chwiejność waluty, niejednoli­
tość warunków ekonom icznych i pdlitycz- 
nych w różnych dzielnicach obecnie złączo­
nych w jedno państwo od czasu woiny, wy­
kazała ona wybitny postęp w życin gospodar­
c z e j- W porównaniu z okresem depresji, ja­
ka panowała w większej części lat 1925 i 26, 
rok 1927 zaznaczył się gruntowną poprawą.

Warunki gospodarcze tego okresu były na 
ogół bardziej korzystne niż w jakimkolwiek 
innym  roku w dziejach RzDlitej Stosuje się to 
prawie do każdej dziedziny życia gospodarcze­
go. Rolnictwo polskie osiągnęło jnż zasadni­
czo poziom przedwojenny, a dalsze powiększe­
nie zasiewów da się dokonać tylko drogą in­
westycji znacznych kapitałów na osuszenie 
błot.

Devey stwierdza poprawę produkcji we 
wszystkich niemal gałęziach przemysłu, co
się tyczy produkcji przeróbki żelaza i stali, 
podkreślić fakt, że doszła ona w r. 27 do cyfr 
rekordowych w okresie powojennym.

B i e r n o ś ć  D iie n s u  n a n d i .  nie D u d z i  c u a a .
Prace swe kończy p. Dtvey analizą handlu 

zagranicznego w Polsce, liważa on, że jedąym  
z głównych zadań naszej polityki gospodarczej 
w przyszłości w inno być unormowanie przy­
pływu i odpływu towarów. W r. 1927 przywóz 
wzrósł prawie dwukrotnie w porównaniu z ro­
kiem poprzednim, co spowodowane było w  
znaczne] części zwiększeniem przywozu su­
rowców i narzędzi i w yw ołało to pasywność 
bilans o handlowegr Nadwyżka przywozu nad 
wywozem  w yn osiła , 42,800.000 doi., w obec 
niezwykle duże] nadwyżki w vw ozu w  r. 1926, 
w ynoszącej 75,100 doi. Choć owa bierność bi­
lansu handlowego ostatniego okresu jest nie­
zupełnie pomyślnym zjawiskiem —  ż punktu 
widzenia bilansu płatniczego nie daje jednak 
jak lotsd. podstaw do niepokoju ze wzgiędu 
na to, że znaczna część wzrostu tego przyw o­
zu spowodowana jest importem na cele pro- 
aukcjjnp. Oprócz tego wzrost przywozu świad­
czy także o zwiększeniu siły nabywczej lud­
ności.

Wzrastająca nadwyżka przywozu nad w y­
wozem w ciągu 1927 r., przv jednoczesnem 
wzmożeniu produkcji, przeznaczone] na rynek 
wewnętrzny, świadczy o poważnej konsumeji i 
może być uważana za oznakę wzrastającego 
dobrobytu w kraju,
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Krsnika ekonom iczna.
PIL ANS BANKU POLSKIEGO ZA DRUGA DE­

KA Ę LUTEGO B. R. W pozycj" kruszec (529.2 
mi-lj. zl.), waluty. dewiizy i należności zagraniczne 
(637.1 mitj. z.l.), wykazuje an^nliejszelnie o 2.3 milj. 
do łącznej sumy 1,130.3 m-i.lj. ,zl. Porlfel walrelo- 
w y 7-miniejszyl się o 3.f> milj. zl. (465 3 miilj. zl.). 
Nattychmaasit pla.lne zobowiązania (707.2mili. zl j 
i oHtog biletów bankowych (974.6 miilj. zl.), zmniej­
szyły  się o 7.8 miilj. zl. do łącznej sumy 1,676.9 
milj. zl. Przyjęły do zapasów Banku stan polskich 
monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 1.8 milj. 
zl.  ̂ (17 milj. zl.). Inne pozycje bez większych 
zmian.

KONFFFFNCJA W  SPRAWIE OŻYWIENIA RY­
BOŁÓWSTWA. Onegiłan prezes Ba.nku Hospodar 
stuka Krajowego, dr. II. Górecki, odbył konferencję 
i  dyrektorem departamentu morskiego minister­
stwa przemysłu i handlu, inż. Nosowiczem, 
w  sprawie uruchomaenna linii Gdynia— Londyn 
dla eksportu śledzi i -yb z połowów polskich ry­
baków.

PBOJrKT USTAWY O CENTRALNYM REJE­
STRZE HANDLOWYM. Aliinisiterstwo sprawiedli­
wości opracowało pronekt ustaw y' o centralnym 
rejestrze handlowym. W  myśl projektu, wszelkie 
firm y zarejestrowane w poszczególnych wydzia 
łach rejestrowych sadów okręgowych miałyby 
ponownie bvć zarejestroiwame w „Centralnym Re­

gestrze handle w ym " pnzy głównym urzędzie Da-  
temtowym w Warszawie —  a  to w celu uniemo­
żliwienia zarejestrowania dwóch jednobrzmiących 
firm w państwie.

NOWE WYDANIE TARYFY TOWAROWEJ. Dy­
rekcja kolei państw, zawiadamia, że z dniem 
1 marca b. r. wchodził w życie nowe wydanie ta­
ryfy towarowej polskich kolei żelaznych część I. 
(przepisy przewozowe). Osoby zainteresowane mo­
gą ją nabywać w urzędzie kolejowym w Krakowie 
po cenie 6 zl. za egzemplarz,

DW A NOWE POT "KIŁ STATKI WYPŁYNĄ 
NIFEAWEM NA MORZE. Zakupiony przez m ini­
sterstwo przemysłu i handlu, znajdujący się w bu­
dowie na stoczni Graig Taylor a,nd Co. Ltd. 
Stookilon-on Tees w Ain,gl}i, statek towarowy 5.020 
ton nośności, zostanie spuszczony na wodę G-go 
marca r. b. i nosić będzie nazwę „Nieman“ , dru­
gi zaś statek, zam ówiony na (ejiże stoczni, zosta­
nie nazwany „W isła" i będzie gotowy w drugiej 
po'ow ie la,la r b.

Również w Anglii na stoczni Pahne s Schipp- 
buikling et Co. llebburn on Tyne zostały zamó­
wione dwa statki pasażerskie dla obsługiwania 
naszego wybrzeża. Każdy z tych statków jest obli­
czony na około 300 pasażerów.

Dzękii obecnej polityce morskiej rządu, czynimy 
zincm u .znaczny krok naprzód, stwarzając zaoząLki 
bezpośredniej linji Polska— Morze Śródziemne,
a w dalszej przyszłości Bliski Wschód, oraz opa­
nowując całkowicie przybrzeżny ruch na wodach 
polskich.

S lE ć PIEKARŃ MECHANICZNYCH POWSTAJE 
W CAŁYM KRAJU Państwowa polityka aprowi- 
zacyjna, zmierzająca do modernizacji piekarni- 
ctwa w Polsce, rozwija się w kierunku popiera­
nia piekarni komunalnych, oraz spółdzielczych. 
Na ukończeniu znajdiiie się obecnie budowa pie­
karni: spółdzielni „Jedność" (rozszerzona) w Czę­
stochowie o produkcji 12.000 kg chleba dziennie, 
spółdzielni piekarskiej w Brześciu n. Bugiem - (10 
tysięcy kg. chleba), oraz Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców (6000 kg.). Nadto w budowie są na­
stępujące j piekarnie mechaniczne: 1 omunalna
w  Warszawie, oraz spółdzielcze w Żyrardowie, 
w  Zgierzu i Płocku.

Przystępują do tfh la#y w  najbliższych dniach- 
gmina w 'Wielkich ITaj,(lukach na Górnym Śląsku 
i komunalnn-spółdzielcze Slow. „Produkcja" w So­
snow cu-, obie te piekarnie o produkcji po 30.000 
kg. chleba dz.iennie. Czynione są również przygo­
towania do budowy piekarni przez spółdzielnie 
w  Stryju, Lubartowie,»*Łomży i Nowym Sączu. 
Nadto popierana jagł inicjatywa prywatna, o ile 
w  poszczególnych wypadkach bierze ona na sie­
bie. w porozumieniu z władzami sa.morządowemi. 
obowiązek postawienia nowocześnie urządzonych 
piekarni mechanicznych, ewentualnie zmechanizo­
wania i rozszerzenia dotychczasowego warsztatu 
pracy. J

DYWIDENDA BANTU GDAŃSKIEGO. Na wczio- 
rajs-rem poęie łzeiniu Rady nadzorczej Emisyjnego 
Banku Gdańskiego przyjęto bilans, oraz rachunek 
zysków i sitral za ubiegły rok gospodarczy. Czy­
sty zysk za 1927 r. wynosił 1,385.066 guldenów. 
Bada nadzorcza postanowiła zaproponować walne­
mu zgromadzeniu akcjonairj-uszy Banku wypłacanie 
7 procent dywidendy.

TA RG I SZW AJCARSK IE. Tegoroczne Targi 
szwajcarskie, na których reprezentowany jest w y ­
łącznie przemysł szwajcarski- odbędą się w  Ba­
zylei w czasie od 14 do 24 kwietnia. Dla zwie­
dzających pr/.ewiidzis.ne są zniżone w izy, oraz 
zniżki na kolejach szwajcarskich. Bliższych im- 
focinacyj zasięgnąć można w biurze Izby handlo­
wej i przemysłowej.

ETAPU IZAC.TA WALUTY RUMUŃSKIEJ NA 
OPECNYM POZIOMIE. Bank Narodowy Rumuński 
postanowił przy okazji wolnego zebrania akojo- 
nr-juszów. oficjalnie zakomunikować, że rząd ru­
muński zdecydował się stabilizować walutę na 
pwdsią-wie obecnego kursu. Odpowiadałoby lo sta­
bilizacji po ruteco mniejszej, niż 32 proc wartości 
przedwojennej.

PŁACE ROBOTNIC ŻE W  ANGLJI WZROSŁY.
Ogłoszona przez Związkowy Urząd pracy dtan.y&ty- I 
ka plac robotniczych za rok 1926 ustala, iż płace 
dniówkowe dorosłych robotników w przem yśle1 
i  rzemiośle wz,rosły pnzeciętnie o Ui6 do 108 proc, 
w porównaniu do plac z roku 191j3̂  Jeśli przyjąć 
pod uwagę, że koszty utrzymania wyższe są od 
przedwoijenych o 62 procent należy uznać, iż s* a 
nabywcza khasy robotniczej podniosła się o 27 dc 
28 preemt. Place realne robotników młodocianych 
wiz,roslv o 13 procent.

INDEKS FPODUKCYJNY W . ERYTANJI Rząd 
angielski przygotowuje re-ulanną publikację i®-, 
(teksu produkcyjnego dla Wielkiej Bi ytanji. W e­
dług wiadomości departamentu handlowego, pod­
stawą obliczenia lego ciekawego in leksu mają 
być cyfry produkcji ważniejszych angielskim’ ga­
łęzi przemysłu. Cytra przemysłowej produkcji bę­
dzie Każdorazowo obliczona na okres trzech mie- 
s ię iy  i z możłiiwem przyspieszeniem opubliko­
wania.

Z e  s p o r t u .
POGOŃ (LWÓW) —  CRACOVIA.

Mecz hockeyowy.
Na naibijliiższą niedzielę zejżdża do Krakowa 

mistrzowska drużyna Lw ow a „Pogoń" dla ro­
zegrania m-atchu hockeyowego z „Gracem ą". 
Przyjazd „Pogoni" stenowi największą sensa­
c ję  tegorocznego, a już kończącego się sezo­
nu hockeyowego w  Krakowie, fl

Drużyna bowiem „Pogoni1 cieszy się już dziś 
opiinją najlepszej dirużyny w  Polsce po A. Z. S. 
W arszawa. Przemawiają za  tem najlepiej w y ­
niki uzyskane przez nią na mistrzostwach Pol 
sk i: z „Legiją" 2:2, A. Z. S. W ilno 8:1 (Legja—  
AZ-S. (W ilno) 3 :J), a przedewszystkiem 1: f? 
z mistrzem Polski A. Z. S (W arszaw a), pod­
czas gdy Le,gja przegrywa z AZS-em  0:6, a 
ostatnio 0:10. W ynik ten „Pogoni" jest najlep­
szym wynikiem, jaki do tej pory udało się 
uzyskać jakiemukolwiek polsk.emn klubowi 
w grze z AES-em.

A że nie jest w ynik przypadkowy potwier­
dza to już na początku sezonu tegorocznego 
przegrana z AZS-om zaledwie 0:5, kiedy to 
„Pogoń1 zdobyła btzaipelac\ jnie mistrzostwo 
Okręgu Lwowskiego, w  kiiórym od trzech Jrut 
nie przegrała ani jednego maitichu, bijąc mię­
dzy innem i .znainych nam „C zarnych" 6:1.

Sprowadzając taką drużynę na malch nie­
dzielny, który odbędzie się o godzinie 12 w po- 
ludnie na lorze w  Parkiu Krakowskim da „Gra- 
coviia“ jodyną sposobność publiczności kra­
kowskiej oglądnięcia najlepszej klasy hocke- 
ya polskiego.

K. S. PODGÓRZE —  CRACOVIA.
W  niedzielę dnia 4 bim. odbędzie się o  g. 3 

popoł. na boisku Craooviii match footballowy 
między Cracovią l a l  drużyną K. S. Podgó­
rze. Jest znaniem ogólnie', że niedzielny prze­
ciw nik Gracovii jost jednym z najsilniejszych 
zespołów A-klasow ych w  okręgu krakowskim, 
czego najlepszym, dowodem, że Podgórze pre­
tendowało w roku ubiegłym dc Ligi. W reszcie 
wiadomem jest, że Podgórze z silnym prze­
ciwnikiem  okazuje grę ambitną i celow ą, spo­
dziewać się w ięc należy w  niedzielę p.erw - 
szych w  beża.cym roku prawdziwie interesu­
jących  zawodów.

TRZE]' MISTRZOSTWAMI B0K5ERSEIEMI 
POLSKI

Przed zawodam i o  mistrzostwo Polski w bok 
sie odbyw ają się zawody elim inacyjne w  okrę­
gach. Mistrzowie okręgów w ezm ą udział w wal 
ce o tytuł mistrza Polski. Dotychczas zw ycięz­
cam i w  rozgryw kach okręgowych zostali:

W  W arszawie: w aga musza —  Kaźiuierski 
(Varsovia), waga piórkowa —  Dąbrowski (Y. ił .  
C. A), w aga lekka —  Czar’ ick i (AZS), waga 
półśredinia —  Reutt L\ZS), w aga .średnia —  
Armin (Varsovia), w aga półciężka —  Cend" 
rowski (Varsovia), waga ciężka —  Finn (ila - 
kabi).

W  okręgu wielkopolskim: w aga musza —■ 
Stęnniak, w aga kogucia —  Glon, waga. piór­
kowa —  Kararkiewicz, waga lekka —  Majeh- 
rzycki, w aga półśrodnia —  Arski- waga. śred­
nia —  Ertmański.

W mistrzostwach bokserskich W ilna zw y- 
ciężly i: waga kogucia —  Statkiewic-!, w aga piór 
okwa —  Łukinin w aga leklka —  Kłonkowski, 
waga półśrodnia —  Grygalis, waga średnia — 
Badowski.

W mistrzostwach bokserski :łi Lodzi wygra 
li: waga musza —  Wajerrwicz, waga kogtic.a 

Chmielewski, w aga pionkowa —  Grych, 
w aga lekka —  Sewerek waga. półśrednia —  
Zajdel, waga średnia —  Gerbich.

Dużą nolę w  mistrzostwach Polski odegrają 
zaw odnicy górnośląscy Kupka. Wenće i t. d. 
oraz z krakowskich SFbbe. Tegoroczne zaw o­
dy o  mistrzostwo Polski dadizą prawdziwy o- 
braz sitanu pięściarstws w  Polsce. Po roz pierw 
szy bowiem  do zaw odów  stainą raiigodniejsi, 
ci, których droga do mistrzostwa Palskj w io­
dła p T z e z  szereg zw ycięstw  na ringu.

UDZTAt. FOLSKJF.GO PATROLL WOJSKO­
WEGO W  ZAWCDACH NARCIARSKICH W  

CZECHOSŁCWACJI.
Szczyrbskie Jezioro, 2 marca W czoraj od ­

były  się tu międzynarodowe zawody narciar­
skie patroli wojskowych połączone ze strze- 
laniem. Patrole wojskowe, złożone z trzech 
w ojskowych miały przebiec przestrzeń 30 km. 
w  pełnem uzibrojcniu, przyczenn w  trzćch pumk

« l

uSjpnu I s t n i e j ą c a .  m e d o S c t s -  
i n n a  m a r k a  S w i a t o i t ó ,  u d o -  

" o d n l o n a z u n c . n a  n w a r a n c j a  
: a  h a ż r t a  s z t u k ę .  C e n a s p r i .  
'aiy d e t a l i c z n i e  ra t u z i n  Nr.

1203 A. Zl. O--  .

„SUPERFOSFAT"
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów. ul. Kopernika 9. —  Teł. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach Kredyto­
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył­

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka V e  Wróbliku szlacheckim, p. loco, 

st. kol. Rymanów, teł. Rymanów 6. 144

tach na strzelnicach odbyw ały się konkursy 
w strzelaniu.

Na zawadach bvł obecny minister obrony 
krajowej Udrżal i szereg oficjalnych osobisto­
ści. Pierwsze miejsce zajął patrol czecnosio- 
wacki w  czasie 2,27.47, drugie szwajcarski 
2,33.26, trzecie polski 2,49,44. W  ogólnej kla­
syfikacji patrol po’ski zajął trzecie miejsce.

Oncgdaj odbył się bieg na. 18 kim. Starto­
w ało 24 zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
Nemecky. podporu*-zmlk armj.i czeskiej w  cza 
sie 1:16:24. Zawodnik polski Czech przebył 
przestrzeń w  czasie 1:25:54.

W ogólnej klaiśyfickacji tego biegu pierwsze 
miejsce zajęte Czechosłowacja (317.25 p k t), 
■Szwajcaria (305.25) pkt.), Połsika (263.25 pkt.), 
Francja (262.50 piet.), Itumunja (187.50 DkO, 
Jugoslawja (180.75 pkt.). Zawodom  sprzyja 
piękna, słoneczna pogoda, warunki śnieżne 
idealne.

 o§o---------

Kronika sportowa.
KONKURSY HIPPlCŻNE W  RaKOWICAgH. W

sobotę dnia 3 b. m. o godzinie 5 popołudniu odbę­
dą się w krytej ujeżdżalni 8 p. ul. księcia Józefa 
Poniatowskiego w Rakowicach konkursy hippicz­
ne. Pro-gram obejmuje konkursy oddziałów kon­
nych garnizonu krakowskiego, konkursy ciężkie, 
lekkie i handicap.

Omnibusy do Rakowic odjeżdżają w ten dzień o 
godzinie 4.30 z piacu św. Ducha. Wstęp na kon­
kursy kosztuje 1. zl.. dochód przeznaczony jest na 
cele kuiiuratno-oświafowe pułku.

POLAK AMERYKAŃSKI. ŁOMSKI, KANDYDA­
TEM PO TYTUŁU MISTRZA BOKSERSKIEGO 
ŚWIATA. Na ringach amerykańskich wyhija się 
Polak, Leon Łomski, klćry ma nadzwyczaj silne 
uderzenie i prawie wszystkie walki kończy K nock- 
outem. Ostatnio wa.lczvl z dobrym bokserem (pół­
ciężka waga) Jimmy Francisem. Już w pierwszej 
rundzie Francis byl oszołomiony. W  trzeciej po­
siał go knock down i tak mocno trafił, iż sędzia 
walkę przerwał, bojąc się o zdrowie Francisa.

Następnie walkę stoczy nasa rodak z Jimem 
SlaUery, a zwwnęzca z lej walki będzie się bok­
sował z Youngiem Stribblinsrpm. Po tych dwóch 
walkach będzie mial prawo Łomski bok-sować się 
z Tommv T-onghiauem o tytuł mistrza świata wa­
gi półciężkiej.

KLUB SPORTOWY „C RACO yM 1' zawiadamia, że 
lerntin zgłoszeń do humieju siódemkowego, mają­
cego się .odbyć w dniach 11 i 18 b. m. przedłuża 
się do dnia 3 b. m. wląoznie. Zebranie delegatów 
Klubów odbędzie się w lokalu KS. Clraoovia we wto­
rek dnia 6 marca o e. 7 wieczcirem.

WIOŚLARSTWO 1 OLSKIE PRZED OLIMPIA- 
D a . Polski Związek Towairz\stw Wioślarskich po­
wołał kon.,sję oMmpijską, skład"iącą się z pp A. 
Tntha- Nndratowskiiego i Juszkiewicza. Ostatecz­
ny program przygotowań przedolimpijskich za­
twierdzony zostanie na sejmiku wioślarskim w 
dniu 18 marca.

WYBÓR SĘDZIÓW NA ZAWODY LIC-OWE. Ko- 
leaium sędzió^w piłkarskich zakwalifikowało do pro 
wadzenia rozgrywek ligowych naslępuijących sę­
dziów: Grabowski, Przeworski. K-nikowiki, Mal- 
low Dudrvk"’ (W arszawa), Jedliński, Arczyński, 
Korngohl, Rutkowski, Luslgarfen, Rosenfeld, Seid- 
ner (Kraków), Hanke. Bettig, Danziger. Bira (Lódź), 
Niedźwiaski, Bud-ryk, Bilor (T„wów), Ba-ran, Brze­
ziński, Baranowski (Poznań) oraz Kosioki i La- 
ba-nd (G.ómv Ślajk).

DWIE FABRYKI W  POLSCE odznacznią się go 
dnem naśladowania zrorumieniem dla spraw snor- 
tu. Jedna to Kruschemler (Pabianice), której klub 
sportowy rozwinął sie w rozlicznych gałęziach 
sporlu znakomicie, posiada własne urządzenia i 
boiskh, —  druga to II. O rio^ k i (Poznań1), która 
wybudowała boisko futbolowe, korty tenrisowe, 
bieżnie lekkoatletyczne, halę zimową dla boksu, 
zapasów i podnoszenia ciężarów. Poza temi dwo­
ma fabrykami są jeszcze na Śla. iku firmy prze­
myślnym które dbają o wychowanie fizyczne swych 
robotników.

Co kosztuje piękność Amenikanee?
Jeżeli Amerykanka jest, jak to często tyrner- 

dzą, najpiękniejszą kobietą na świeeie, to pięk­
ność swoją w  wielkiej mierze zawdzięcza... 
m ężczyźnie. Tak przynajmniej wnosić należy 
z artykułu w  „New-Yoric lim e s  M agazine11 i 
jego ilustracji, na której widzimy piękność a- 
merykańską w  otoczeniu tych, którzy się uo 
jej w dzięków  i sław y przyczynili. W grupie 
tej najbardziej uwidocznieni są „doktorowie 
kosmetyki11 —  „beautician" i „cosm eticiar , 
jak ich zwą po tamtej stronie Atlantyku. Ame­
rykanki w ydają rocznie 2 milja.rdv do1 arów 
na sw ą piękność. Funkcjonuje tam 40.000 sa­
lonów kosm etycznych i upiększających, zara­
biających dziennie około 5 mil jonów dolarów. 
W salonach tych sprzedają 7.000 różnych pre­
paratów 30 miljonom koDiet, w ydającym  ba­
jońskie 9umy na utrzymanie lub podniesie­
nie swej piękności. Każdy taki salon ma swe 
go doradcę, który klijentce poleca najodpo­
w iedniejszy dla niej masaż, puder, oomadkę 
do ust itd. Niedawno temu pew ien Am eryka­
nin wniósł skargę rozwodową, bo żona „w yda­
w ała wszystkie pieniądze na kosm etyki po- 
m-adki do warg, krem y, płyny, zabiegi' ch i­
rurgiczne orzeciw  zm arszczkom ".

Ale m ężczyźni nie mogą tam rzucać ka­
mieniem na płeć piękniejszą, gdz.e sami w y ­
dają rocznie 850 m iljonów dolarów u fryzje­
rów i golarzy. Rachunki ich za masaż twa­
rzy w ynoszą 100 m iljonów dolarów rocznie 
a środki na w łosy  kosztują dwa razy tyle. 
Amerykanin „m usi" w yglądać młodo, gdyż 
wygla.d zm ęczony i zm arszczki mogą mu za - 
szkodzić w  sw :ccie businessu.

Rólire W adnm ofri.
N O W A  KOLEJ ŻE LAZN A W  SERBJI. Belgrad

u-zyska naieszoie połączenie kolejowe z wybrze­
żem Adrja,tyku. Wiadomo, że iednem z najwięk­
szych utrudnień dla Jugoslawji, skleconej z przed 
wojennej Serbji i części dawnych Austro-Wpgien, 
byl brak kolei żelaznych w stosunku do potrzeb 
kraju, bowiem, pomimo usiłowań Bosji Austrja 
nigd'r nie chciała dopuścić do połączenia Serbji 
z wybrzeżem Adrjatyku, ,ako włoskiem. Było to 
też stałym powodem do tarć, które w niemałym 
stopniu przyczyniły się to podtrzymania nastro- 
jów wojennych, a tem samem do ostatecznego w y­
buchu w 1914. Jak dotychczas pojedyńcza lin ja 
kolejowa prowadzi poprzez Serbję, w k.erunku Sa­
lonik, potem na północ przez Belgrad ku Peszto­
wi. Droga linja łączy się z tamta około 50 mil 
na północ od Belgradu Oczywiście la skąpość 
połączeń kolejowych fatalnie utrudnia Jugoslawji 
rozwój handlu, bowiem nie ma oma rnożnośo’ trans­
portowania towarów do własnych portów. Aby te­
mu zaradzić przyjęta została w 1922 oferta jedne­
go z amerykańskich konsorcjów bankowych —- 
Chase Security Corporation, dotycząca sfinanso­
wania. za pomocą wypuszczenia specjalnej pożycz­
ki, budowy koleń Adriatyckiej ZrtLzii wszakże no-
przestała Jugosławia, na zbudowaniu Kilku rr. 'lej-, 
szych linij i dopiero teraz praystąpiono do bu­
dowy linji Adriatyckiej Linja ta ma wytkniętą 
drogę w kierunku południowym przez samo serce 
kraju, a potem biegnąc przez historyczne poH Kos­
sowskie, przetnie Sandżak Nowyj Br ar, dotknie 
Podgorycy, obecnie głównego miasla Czarnogór/a, 
aby dotr7,eć do malowniczej zatoki Cattaro. W  ten 
sposób droga z Dalmacji do stolicy kraju hydrie 
jednem z najhardziej malowmozych połączeń kn- 
leio-wvch świata. ______
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